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REFLEKSJE Z GRODNA

M oment wręczani;)  P a n u  Prezydentów? 
o d zn ak i  HI g rodz ieńsk iego  p. j). Na lewo od

l  roezyslości g rodz ieńsk ie  ku eze.i 
k ró la  S te fana  Batorego  pobudzaj;!  do 
p e w n y c h  re f leksy j  na tem at a k ty w  
nośc.i m ie jscow ego  spo łeczeństw a  i 
■współdziałania z. n iem  w ładz  państ-  
w ow ych .  O cena ty ch  rzeczy jest  dla 
nas łafyy iegszą o tyle, że nie m ożem y 
się tu w W iln ie  skarżyć  na b ra k  u r o ­
czystośc i i obchodów . W ielka icli 
iloś' dała  n a m  juz  p ew n e  d o ś w ia d ­
czenie. dest to  dla W ilna elileb p o w ­
szedni, k tó ry  zaczyna  w yw oływ ać  u 
czucie  p rzesy łu  osobliwi* jeżeli 
w szy s tk o  sie odbyw a pod ług  u ta r tego  
szab lonu .

Na tle w ileńsk ich  obchodów' nro- 
c /y s lo śc i  g rodz ieńsk ie  m ia ły  jak iś  
powiew7 inw encji ,  świeżości i w erw y . 
P o d  zn ak iem  uroczystośc i  tanęło  
n ie ty lk o  całe m ias to  G rodna , ale u- 
dział  w n ich  wzięło  n iem al cal* w o ­
jew ódz tw o . W zo ro w a  i zapob ieg liw a  
o rg an izac ja  ob ch o d u  przynosi  zasz 
czy i K om ite tow i z p rezesem  Giedroy- 
c iem  sen. R o m an em  i pos. T e r l ik o w ­
sk im  na czele. W d n iach  tych  m ożna  
było  wddzieć w G rodn ie  n ie ty lko  o so­
by  u rzęd o w e  z ca łego w ojew ództw a, 
a le  i l icznych  przedstaw icie  li sp o łe ­
czeń s tw a  z od leg łych  pow-intów Wy 
d a n y  p rzez  P. P rezy d en ta  na Z am ku  
r a u t  zg rom adz ił  tak liczne g rono  o- 
h y w a te l i  w o jew ódz tw a , jakiego da 
w no już  'n ie  w idzia ło  się w p iękne j  
sali p a łacu  po-b iskup iego  naszego 
m ias ta .  Uroczystość  o d d an ia  ho łdu  
w ie lk iem u  królowo na p łac  u S tefana  
B atorego  w niedziele 20 bm. była 
św ie tn ie  p o m y ś la n a  i w y k o n a n a .  L i ­
czny  t łum  publiczności nie zosta ł  o d ­
sunięty  o pó ł k i lo m e tra  od c e n tru m  
ob ch o d u .  S tan o w ił  on gęste tło z w ią ­
zan e  w jed n ą  całość z w o jsk iem  . o- 
toczen iem  P rezyden ta ,  czyn iąc  z p la ­
cu  wr chwdli ,.m in u ty  m ilczen ia"  obraz  
p o d n io s łe  i p ra w d z iw ie  w zru sza jący .

* * S:

O d tąd  s ta je  Gę Grodjio m ias tem  
re z y d e n c jo n a ln e m  P rezyden ta  Rze­
czypospo li te j .

Dlaczego w łaśn ie  G ro d n o 1' Prze- 
d ew szy s tk iem  w sk u tek  tradyc ji  dz ie ­
jow ej.  Z am ek  g rodz ieńsk i  jest w p r a ­
w dzie  w dzisit j .zym s tan ie  b u d y ń  
k iem  zew n ę trzn ie  n ie j io k aźm  m. a 
naw7et b rz y d k im ,  zeszpeconym  s u ­
m ien n ie  przez zab o rcó w  w ciągu lott 
Jat icli p a n o w a n ia  Ale tuz. obok  n ie ­
go w y łan ia  się z pod  ziemi cały kom  
p leks o d w ieczn y ch  m urów  n a ra s ta ją  
eych  w iek am i jedne na d rugie .  wTska 
żu ją c y c h  na w ażność  i duw ność  g ro ­
du, k tó ry  na tern m ie jscu  aż w cza 
snch  p rzed h is to ry c z n y ch  jiowstał,  po 
p rzez  liczne wdeki aż do chi. n a s z \ c h  
pe łn iąc  rolę s trażn icy  na p rze łom ie  
N iem na. G rodzisko  g rodzieńskie ,  k to  
rego co raz  dale j  w głąb jirzeszłości 
.-.legające ś lady  u k a z u je  n aszym  o- 
czom  n ie z m o rd o w a n a  en e rg ja  k u s to ­
sza p  Jo dkow sk iego .  zda je  się hyc 
n a js ta r sz e m  na z iem iach  Lilww His- 
toryi znej s ied lisk iem  o b ro n n em . Ryć 
m oże, jeszcze R zym ian ie  u p a trzy l i

WIADOMOŚCI z KOWNA
ARCYBISKUP SKMIRFCKI K ARDA V4ŁrM

W  związku z -iożvteczną akc-ą  społeczną 
a rcybiskupa  kowieńskiego Skwireckiego, P a ­
pież obdarzy! go tytułem k a rd y n a ła .  AYilbij.

W YSTAWA PAMIATEK P O W S T A M \  
STA C.Z.MOWEGO.

W z w ią /k u  z 70-lą rocznicą  powstan ia  
styczniowego, w m uzeum  sz.awels.kiem o tw ar  
la zostanie wuslawu pam ią lek  paw .tania,  
jWjlbij .

POLACY W PR Z E D ST A W  i CIF!..ST W IE  
s t : DENTÓ5Y.

V. ' 'zw iązku  z. w yboram i do Przedstawia 
ciet.siwa .Studenckiego w Kownie. Polacy uzy­
skali 4 miejscu w Przedstawicie lstwie.  Pod 
czas w ab o ro w  doszło do an typolsk ich  eksce­
sów Jednego  dnia obrzucono  polski płakał 
j)rztjdw\borczy jak im i i p'imid->rami, drugie-, 
gr. zerwano  go zupełnie z.e śc iany Wilii,l

1' \RYŻ, (Bat). E m il Ruro zw raca  
uw agę  w L '( ) rd rc “ na w izy tę  posła 
n ic in ieck icgo  u M arsza łka  Piłsudskii- 
go i na zapow iedź  n a w ią / a m a  li.-' 
jx ś re d n ic h  rozm ów  mi-- 1 Czocho- 
dow ac ja  a Niuansami. F a k ty  te —

zdan iem  pub licys ty  —  su rezu l ta to m  
słabości po li tyk i  f ra n c u sk ie j  i p ak ' , !  
cz terech . -tSTiU

C.zas zm ienić  linję po lityczną , je­
żeli F ra n c ja  nie chce. aby  w E u ro p ie  
za j ian o w a ł  jiax gern ian iea .

Oczeir snórił Mussolini 
z ambasadorem W. Brytanji.

PARY/,. (Pat) .  „ I >  Remparl*’ pisze, ck 
ro s ia ł  u p o w ażn io n y  do  zap rzeczen ia  windo 
mości,  j a k o b y  tem a te m  rozm ów  Alussolimy; 
go z D ru n in io n d rn i  był> kw estje  ro z b ro je n ia  
we i r o k o w a n ia  m iędzy  F r a n c ją  a Niemcam i, 
O rozm ow ie  lej  n iem a  d o tychczas  żadnych  
pozytyw nych  w iadoniośei.  Nie ulega jed n a k  
wątp liwości ,  że an i  W łochy ,  an i  Angljn nie

m yśia  obecnie  o zw ołan iu  k o n fe re n c j i  sygn* 
ta r juszy  p a k tu  4-ch. lub  o z a jm o w an iu  się 

k w e- t ją  k o ry ta rz a  polskiego.
•test p ra w d o p o d o b n e ,  że L on d y n  i Rzym 

p rag n ą  ty lko  dojść  do p o ro z u m ien ia  eo do 
na jlepszego  sposobu  in te rn o w a n ia  w razie  
poirzeby w ro z m o w ac h  między P a ry żem  a 
Berlinem.

W ziemi ojczystej.

W  ubie^lij ś rodę  p rzyw iez ione  zosta ły  do 
W arsz a w y  /w ło k i  poe ty  leg jonowego  ś. p.

W ARiSZAWA, (Pat). W  dn iu  30 
bm . odb y ł  się uroczysty  pog rzeb  sp. 
p o r  Józefa  Mączki. O godzin ie  10-cj 
r a n o  w- kościele  g a rn iz o n o w y m  p rzy  
ulicy Długiej k ap e lan  b. II B rygady  
L eg jonów  Bolskich  ks. Antosz odp ra -  
yvił n ab o żeń s tw o  żałobne. W  uroczv- 
s tośc iach  żałobny-ch wzięła  udział ro- 
ęlzina śp por. Mączki, n  p re /e n ta n t  
p. iMar.szatka Pił sudsk iego’ d rug i  w i­
c e m in is te r  sp ra w  w o jsk o w y c h  gen. 
ISkładkow ski, m in is te r  d r  Zarzycki, 
w icem arsza łek  Se jm u ch P o la k ie ­
wicz. g enera l ic ja .  de legac je  pu łk o w e

por.  Jó ze fa  Mączki. Na zd jęciu  w ynoszen ie  
t ru m n y  ze zwłokam i.

i f  p. P rzed  rozpoczęciem  nahożen  
slxva gen. S k ład k o w sk i  u d e k o ro w a ł  
I ru n m ę  ze zw łokam i ś. p. por. Józe 
i a \ ią c z k i  k rz y ż e m  niepodległośc i.

p o n a b o ż e ń s tw ie  i k a z a n iu  n a s t ą ­
piła ek sp o r ta c ja  zwłok n a  cm e n ta rz  
w-ojskowy na Poyyązkacli, do g robu  
w ąpó lnego  śp. pp łk . Szula, m jr .  Gni i- 
dego i kp i.  R ran d y sa .  Na t ru m n ie  zło 
żono w ieńce  od  p. P re z y d e n ta  Rzeczy 
p osp o l i le j  i p. M arszałka P iłsudsk ie  
go, od  p. p re m je ra  J ę d rz e  jeyyicza od 
yyojska i wńele innvch  w7 liczbie k i l ­
kudz ies ięc iu .

s lw o w y m , reze rw u jąc  solni1 rolę s t a ­
tystów

O d czu w am  zaw sze  pexvną suhje- 
keję. cli w aląc  przy jac ió ł ,  choc iaż  na.i 
b a rd z ie j  zasłużenie . Ale lym  razem , 
s tw ie rd za jąc  zasługi i um ie ję tn i  ;ć 
xvojexvodv Ko.ściałkowskiego w z.es- 
jioK-iiiu czy nn ił  a sjiołecznego z urzę- 
dowYiu. w roz.lindzeniu w spo łeczeń­

s tw ie  am bic ji  i cb ę t  do zgodnej  i ]>o 
z y te c /n e j  pracy jndilicziiej. m a m  za 
sobą j n ie ty lko  wła ,ne p rzek o n an ie ,  
a le  i pow szechną  o jn n ję  obyw ate li  
w (i jew ó d /lw a  lna łoslockiego . W  t r e ś ­
ci i p rzeb iegu  obch o d u  Ba torow ego 
w G rodn ie  znać by ło  m yśl  i rę k ę  s p o ­
łeczn ika  i jiolityka. czu jącego  w ielka 
p rzesz łość  k ra ju ,  p rze ję tego  am bic ją ,  
aby  z sza re j  w spó łczesnośc i  w ydobyć  
na p o w ie rzch n ię  życia w szystko , co 
jes t  zdo lne  pbtlnfeść jego jjoziom i 
w y ró w n a ć  d y s ta n s ,"d z ie lą c y  nas od 
przeszłości.

U czestn icząc  w akcie , u tw ie rd z a ­
jący m  h is io ry czn ą  w agę  G rodna, my 
w iln ian ie ,  c ieszym y się n a ró w n i  z ji 
go o b y w a t i ta m i  /  zaszczytu, kióry je 
sp o tk a ł  Ale w-ewnąlrz siebie m u s ie ­
liśmy o d czu w ać  zaw stydzen ie ,  iż d o ­
tąd  n ie  p o w i a ł  n a w e t  p ro je k t  t r w a ­
łego uczczen ia  w ie lk iego  k ró la ,  k to  
i ‘Mini W iln o  zaw dzięcza  u n iw ersy le t .  
źródło-'" twórczości i ek sp an s j i  ducha  
[jo.skiegó na z iem iach  Lilw-yr Hislo- 
rycznej. \ a  jiomnil' B a to rego  czeka 
jiłacyk -przed w-ejśęiem do b ib ljo tek i 
u n iw ersy leck ie j-  Testis.

P n  n) jer ( 'h au lem iis  p tulczas rozm ow y /  m h:.
Alb(*rtc*iu Sa rrau i .

Pan Prezydent na wystawie 
budownictwa wojskowego.

W \ R S Z \ W A .  (Pal). W y s taw ę  bu 
( townielwa w ojskow ego, zurganizo  
w aną  ku uczczi-niu 15 rocznicy  Xi -- 
jiodleglości P o lsk i  jirzez d e p a r ta m e n t  
budów nictw-a Minisle. siwa Sjiraw 
W o jsk o w y ch ,  zwiedził w godz inach  
w ieczo rn y ch  P an  P rezy d en t  Rzeczy 
pospo lite j ,  k tó ry  żywo in te resow ał 
się e k sp o n a ta m i  w ystawy i zabawił 
na wry s taw ie  przeszło  godzinę.

Cyfry Pożyczki Narodowej.
W ARSZAW A (Pat). N ajnow sze 

d a n e  s ta tys tyczne , do tyczące  s u b s k ry ­
pcji pożyczk i narodow a j - -  jak to już 
p ra sa  don ios ła  —  w y k aza ły  1.425.000 
subsk ryben tów  na  337.642.000 zł. 
Szczegółowe d an e  w sk azu ją  że z ogol 
ne j  liczby, subsk ryben tów  na fu n k c jo  
n ar ju szów  p ań s tw o w y c h  p rzy p ad a  
32 4% , to jest  461.000 osób. nie l i ­
cząc inw alidów 7 i em erytów  jia tW w o 
wy cii. P o d  w zg lędem  su m y  fu n k c jo  
n a r ju sz e  pańs tw ow i,  rćiwnież bez in 
w al id ó w  i emerytów sub sk ry b o w ali  
23u/o ogóh ie j  sum y , to jest 77 624.000 
z ło tych.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
\V \H S Z A \V \ .  (Pal i .  L ondyn 29,38 

29.40 —  29,53 •—  29,25. Nowy York kabel 
5.69 —- 5,72 —  5,66. Par-w 34,85 i pół 
34.94 — 34.77 Szw ajca r ja  172,15 -  1 7 * f*  
■— 171,72. Berlin w obro tach  nieof. 212.55.

Dolar w ob ro tach  p ry w a tn y ch  5.62
Rubel zloty 4 70 (za p ią tk i) .  4,74 (za dz i-  

siiufci).

Kronika telegraficzna.
:— Pi-cm jrr  węgiersk i  GaCnAflO i m in .  

s ic r  Kaliay od jechali  w d n iu  30 l is ,o p ad a  po 
po łudn iu  ])«> Uilkudniowyni pobycie  .* « s . r  i 
z pow ro tem  do B udapesztu .  W kotach p o l i ­
tycznych słychać, że gośuie \yęgiersc\ k o n f 1 
row at i  z k a n ch  rzem  Dollluscin  na  tem a t  I rak  
la tu  h a nd low ego  a u s l r ja e k o  - węgierskiego. 
O m aw ian o  też. p o d o b n o  m ożliwości u s ta le ­
nia wspólnego  p lan u  gospodarczego  dla 
\ u s l r j i  i W ęgier.

•  Z I n b - u r k u  donoszą ,  że lam lc js i  n a r o ­
dowi socjaliśc i  rzucili  w ró żo y ch  uuoklucli  
m ias ta  p rzesz ło  30 p e ta rd  p ap ie ro w y ch ,  k tó  
iw cli w ybuch  spow odow ał  wybic ie  krUuue-t 
szyb. A resz tow ano  7 osób, k lo re  skazaniu ua- 
lydunia .s t  na 6 miesięcy a re s / In .  W  nrn-ai i 
w Ried rów nież  rzu can o  pe ta rdy .

W  procesie  20 o sk a rżo n y c h  o i j fz ia l  »v 
zabó js tw ie  Inukai.  b p re m je ra  .kiponji,  d o ’so  
nanem  w m aju  rb. )>rokurator zażądał  ka ry  
dożywotniego) wiezienia dla 2 oskarżonych  
oraz ka ry  od 7 do 15 lal więzienia dla po- 
zoslatycb.

Obsunięc ie  się ziemi na  górze  lietii.i
, \ea] jo l )  sp o w o d o w a ło  zaw alen ii  się części 
dom u o podnóża  gór .  T rzy  osoby zostały  z.r 
bite, 17 odnios ło  rany

—  Po lic ja  po lityczna  a resz to w a ła  w Mn- 
naelijurn k i lk u  d u c h o w n y ch  kidolickich  k ló  
rytu władze z a rzu ca ją  ro zs iew an ie  n ie p ra w  
dz iw ych  w iadom ości  o w ydarzen iac i i  w obo 
zie K o m  e n l ra cy jn y m  .w Daełuui

—  30 l is to p ad a  na  dz iedz iń r i i  w ięz iennym  
w Kolnn ji  odbyta  się egzek u c ja  6 r o b o t i r  
ków, skazan y ch  w y ro k iem  sadu  przysięg łych  
w lipcu rl). na  śm ierć  za z am o rd o w a n ie  2 
członków s z lu n n ó w k i  n a ro d o w o  - socjati 
stycznej.

—  Sąd n a d zw y cza jn y  w H a m b u rg u  s k a ­
za! 5 kom u n is tó w ,  o sk a rżo n y c h  o k rw aw y  ->a 
pad na lokal  sz lu rm ów ki  n a ro d o w o  - soc jah  
^tycznej w lulyru rb. na  tączuą  k a rę  66 i pół 
lat c iężkiego więżienia.

Przeciwko „mydleniu 
w Sowietach

oczu*

MOSKW A. (Patj.  .Dekretem, p o d p isan y m  
przez p rezesa  E en t ra ln eg o  K om ite tu  W y k o  
n |w e z e g o  ZSRR. K a lin ina  zosta ła  z.nacz.n-e 
o b o s t rzo n a  odpow iedzia lność  k a r n o  -.ądowa 
za sk łudanfe  f a ł f -y w y c h  ra p o r tó w  i d a n y c i  
,tat_\ s t \c z n y c h .  cTotychących sjiraw gos.m 
darczych.

•lak wiadomo'. > zw. . .m sd len ie  oczu sla 
now iło jiow-szeclrną plagę .owieckiego życia 
gospodarczego.-

Hiszpańskie wybory.
PARYŻ, (Pat) Z M adrytu  dono  trun i i 60 lew icow ców  R rak  d an y ch

szą, że dzis w reszc ie  m a ją  być ofi 
c ja ln ie  og łoszone w y n ik i  w y b o ró w  do  
Kortezóyy, o d b y ty ch  yv d n iu  19 listo- 
fiada. W ed łu g  n ieo f ic ja ln y ch  d a n y ęh  
u z n a n o  za yyażny7 wy-bór 361 jiosłów, 
v\ leni 172 prayvicoyveóyy, 129 z cen

co do 9 mdiulatóyy Fz.nano za nie 
w ażny  w y b ó r  93 poałóyy. Baloloyvaniy 
ich odbędzie  się yv na jb liższą  n iedz ie ­
lę. P rzy p u szczać  należy, że p rzy  d ru  
giaOi g lo sow an iu  w iększość u z y sk a ją  
rów n ież prayvico\vcv

Monarchiści przygotowywali przewrót.
PARYŻ. (Pat).  Z M adry tu  d onoszą :  Dzien 

nik ,EI Soc ia t is ta"  w da lszym  ciągu ogłasza  
rew elac je  o p rzy g o to w an iach  do p rzew ro tu .  
Tym  razem  dz ienn ik  pisze o p lan ie  r a d y k a ­
łów. tw ie rd ząc  m iędzy innenii .  że w różnych  
c en t rac h  ra d y k a ln y c h  ro zd an o  broń ,  przy7- 
czem część g a rn iz o n u  z Saragosy  p rz y g o to ­
w ać  m ia n o  do m arszu  na Madryt. Żołnierze 
i m łodzież  r a d y k a ln a  z am ierza l i  uwięzić  
cz łonków  k o m ite tu  w ykonaw czego  p a r t j l  so<- 
ja l is tyeznej  i l nji G enera lne j  P racy .  „FI So

c ia l is ta "  d o d a je  do  tego nas tęp u jący  kom en 
tnrz:

l legły k a p ry so m  p raw icy  r a d y k a ł  l.er- 
ro u x  p rzy g o to w u je  się do  objęc ia  władzy, 
a le  rządz ić  w  lycli w a r u n k a c h  znaczy  na 
razić^ się soc ja l is tom , p ra c o w n ic o m  i r e p u ­
b likanom  lew icowym . Mam y więc do  ezr nie 
n ia  m ety le  z p lan em  ra d y k a łó w ,  ile z p la ­
n em  p rz ew ro tu  m o n areh is ty ezn eg o .  k tó rego  
p ierw szą  o f ia rą  m oże  stać  się len, k to  p rz \  
puszcza  xe na  n im  skorzysta .

Za uznaniem Sowietów.
PRAGA .Puli,  W7 czasie  dyskus j i  budź-- 

tow ej  Se jmie  posef n m o d o w o  - soejiiti 
.slyczm Rit liter, 1 l u t uchodzi  zą  inęża zau  
fanip  m in is t ra  sp ra w  - zag ran icznych ,  p o ru  
szył kwestję  uznaniu  Sowietów jirzez uzechri 
Słowację, p rzyczęm  w ostry  sposób wysta j it 
p rzec iw ko  n a ro d o w y m  d e m o k ra to m ,  s p rz .e  
eisYia jąęym się uznan iu .  Pos. Rieiiter niw ind

rzył  między innenii.  że sp raw a  sto-sunku 
e hoslow aeji  do Sowietów musi  być szyld: ) 
/o rg a n iz o w a n a ,  abv T z e eb o s lo w ac ja  nie zna  
lezta się n a  końcu  pańs tw ,  k ló re  u z n a ją  
Sowiety Mowa posła  R ich te ra  p rzy ję ta  z o ­
sta ła  burz liw ym i o k lask am i  przez, wszystk ie  
s t ro n n ic tw a  koalicy jne, z w-yjąlkieni jiostów- 
na rodow o d em o k ra l  yc-znych.

Sterylizacja w Gdańsku.
GI1AASK. (Pat) .  Senat gdańsk i  w ydal  roz. 

po rządzen ie ,  w p ro w a d za  jące  w G dańsku  i na  
te ren ie  wolnego m ias ta  p ra w o  s le ry tizae ji  w 
s to su n k u  do osób, c ierp iący  eh na cho ro b y  
dziedziczne, a m ianow ic ie  na  dziedziczny 
n ied o ro z w ó j  umysłowy , sehizof rem ję,  epilep 
sję, tan iec  ś\y. W ita .  d z i id z ie zn ą  ślepotę i 
g lu rh o tę ,  o raz  w s to su n k u  do  r h o r y e h  p o ­
w ażnie  n a  a lkoho l izm

\A n iosek  o stery lizację postaw ie  może 
osoba , c ie rp iąca  na  pow yższą  chorobę ,  te 
karz, u rzęd o w y  o raz  d y re k c ja  szp i ta la  zak la  
du p sy ch ia t ry czn eg o  i ka rn eg o .  In s ta n c ją  
d e cy d u jącą  jest  specjalni* w tym celu u lw o  
i-zoiiy sąd zd ro w o tn o śc i  dziedzicznej,  wc ie lo ­

ny do sądu  na jw , ższego i sk ład a jący  się z 
jednego  cz łonka  sądu  na jw yższego ,  lekarz-a 
u rzędow ego  o raz  t rzech  lekarzy  —  rzec o- 
znawców w dz iedzin ie  zd ro w o tn o śc i  d z ied z i ­
cznej.  R ozprawy sądu  są ta jne .  Rozstrzygnie  
eia jego są os ta teczne .  D ek re t  Senatu  w c h o ­
dzi w życie z d n iem  t stycznia  1934 r.  W  
przec iw ieństw ie  do  podobnego  zarządzi n ia .  
w ydanego  w Rzeszy, dek re t  Sena tu  n ie  obe j  
m u je  —  jak poozątkow-o z a m ie rz an o  —  zwy 
ro d u ia l ró w  seksua lnych .

J a k  w iadom o, p lan  w p ro w ad z en ia  z a r z ą ­
dzenia  s te ry l izaey jnego  sp o tk a ł  «ię swego cza 
su z os t rem i  p ro tes tam i  ze s trony Katolickich 
kół gdańsk ich .

Francuski komentarz
do wizyty von Moltke u Marszałka Piłsudskiego.

Puna Prozydonln  s to ją  in. in. ^t*n. ^uligow- 
ski i min. Kuliński.

tyli p u n k i  n;i .b u rsz ty n o w ej  drodz* , 
j i row adzące  j od B ałtyku  do Ga r o z r o ­
du. aby uczynić  zen s trażn iczy  ba- 
s Ir jo n  na k ra ń c a c h  zasięgu Swej p o ­
tęgi. Że w tein grodzi* ku  r i /> dow ali 
Goci i N o rm an o w ie  •—  to nie ulega 
już w ątjtliwości.  Mijały wieki. zm ie ­
niali sie w ładcy  ziem n adn iem eńs-  
1 ich. licz  g rodz isko  b u rz o n e  jirzez 
ko le jn y ch  zw yc iężonych  lub zwycięz 
<ów jiow staw ało  od n o w a  na tern s a ­
m em  mi*‘jscu. Każdy nowy w ładca  
zdaw ał sobie sp ra w ę  ze znaczenia  
p u i tk lu  na p rze ło m ie  N iem na i na 
n im  fu n d o w a ł  jeden  z h as t jo n o w  swe 
go In p a n o w a n ia .  P od ług  źródeł, k to  
re p rz y ta c z a  prof . W o ld em aras .  G ro­
d no  liyłó obok dzisie jszego Elbląga 
(daw ne Tru to )  i K rólew ca, jedną  ze 
stolic jilem ion p rusko-l i tew sk ieh . Jest 
to więc w jorzebiegu dz ie jów  pun k t  
siały cen iony  przez wszystkich kolej 
nych  w ładców  tej ziemi p u n k t  z a k re ­
ś lony  jirze łom em  N iem na, a o tw ie ra ­
jący  d a lek ą  jje rspek tyw c  na jiółnoe- 
ny-w schód.

M ocną też nogą s tan ą ł  na n im  
wielki k ró l, jeden  z tych  k ró ló w  kló- 
rzy śm ia ło  jirzyszlość w zrokiim i m ie ­
rzyć um ie li  i d rogę  ku m e j  jm przez 
w szelkie  przeszkody czynem  to ro ­
wali. Zamek g rodz ieńsk i  jest  p a m ią t  
k ą  po  k ró lu ,  k tó ry  po  raz  o s ta tn i  
i oz-wt-jał sYre w ie lk ie  plany |ioliiyez- 
no-yy o jskow e. .Slusznem jest, aby za- 
cboyyaną została  eiągłosi- jego h is to ­
rycznego  znaczen ia .  N ie ty lko  dla o d ­
d a n ia  ho łdu  przeszłości. N iety lko dla 
yysjiominków i obchodów . Przeszłość 
jesl n iew ycz.erpanem  źródłem  n a tc h ­
n ien ia  ludzi, którymi los sk łada  w r ę ­
ce b e r ło  |irzeyvodniefyva narodóys.

S * i-

Eroczyslosi i g ro d z ień sk ie  były  eg 
z a in inem  w sjió łdzia lan ia  yvła*lz ze 
społecz.eńslyvt:m. W s | j rz ęg m ęc iu  łych  
<l\Mi( li c zy nn ików  jiieriYszor/ędna 
decy d u jąca  rola p rz y p a d a  wojewo- 
dzie. S to sunk i w naszem  p a ń s tw ie  u- 
łożyły si<: lak, że spo łeczeństw o  og 
ron in ie  osłab ło  w j irze jaw aełi  swej 
bezp o śred n ie j  ak ty w n o śc i  imblicznej. 
Ryć może. j irzyczyna leży w tern. że 
p rzyzw ycza iło  się ono pozoslayy iać 
iiiiejatyyyę i w y k o n a n ie  w ładzom  paći

Na zdjęeiii  — ni om ent w ręczen ia  dyplo  
mu lionoro\v<‘g<: oby wal^lsł  wa 1 1 1 . G rodna

Czeskosłowacko-polskie 
rokowania handlowe.

P R Z E D Ł U Ż E N I E  W  R O W 1Z O R  11 M-

PRAGA.  (Pa l) .  W toczi i cycl i  się 
l u l a j  r t i k o w a n i a c h  h a n d l o w y c h  ęzes-  
k o s lo y ya ek o - po l s k i ch  l ia.siąoi ło w ci;, 
gu  o s t a t n i c h  d n i  z n a c z n e  zb l i żen ie  
m i ę d z y  o b i e m a  d e l e g a c j a m i .  A b y  d a ć  
d e l e g a c j o m  cz as  d ó v omóyy i en ia  jto 
z o s ła ł y c h  n i e z a ł a t w i o n y c ł i  jesze' -* 
| H in k l ów  | )**slanoyviono olioyyiazii ja 
( ' o b e c n i e  | i n )y v iz or j um bandl i iyye 
j i r z ed ł oż yć  o 15 dn i ,  lo jest  do  15-go 
1 r u d n i a  r, li.

gabinet Chiutemps ma
PaRYŻ, (Pat). Radykalna ..L ‘Or- 

ttvre“ zw raca uw agę na akcję p raw i­
cy, która y\ m yśl zapow iedzi T ard ict  
zam ierzą podjąć energiczny atak na 
t rąd.  Gbodzi poprostu o obalenie już 
yy sobotę p iątego z rzędu gabinetu ra 
dykalnego, aby p oslaw ić  prezydenta  
Lebrun‘a w obec następującej alterna  
tyyyy: albo rozw iązanie ealej IzDy.
albo pow rot do tych, którzy od 18-tu 
m iesięcy oczekują, żc katastrofalne  
położen ie panstyya du im rcyyanż za 
ostatnit1 yyybory.

eszcze 2 dni życia?
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K s ia Ż k a  ż c b r  - Zmiana ustawy t  spółdzielniach
^ 4  * R ad a  M in is t rów  uchw al i ła  p r o je k t  noweli  w y w ią zu ją  się ze sw ych  oho

T a k  k to ś  o k reś l i ł  ten  tydz ień  p r o ­
p a g a n d y  ks iążk i ,  d o d a ją c  zgryźliw ą 
uw agę , że c ie k a w ą b y  by ła  statystyTk_i 
i obliczenie , ile też w sk u te k  sz tuczne  
gc d u p in g u  k u p io n o  w ten  tydz ień  
k s iążek  i ja k ie  m ia s to  zdoby ło  w  tem  
re k o rd ?  W ogó le  za m a ło  w yzy sk an o  
m otyw  re k o rd u ,  lo te r j i  (ty lko ś\v. 
W o jc ie c h  w p a d ł  n a  ten  dobry p o ­
mysł). jak iegoś  zac iek aw ien ia ,  bo 
w szak  z d a je m y  sobie sp raw ę ,  że an i 
odczyty a n i  n a lep k i  (bezcelowe) nie 
p o p c h n ą  nikosso do k u p n a  książk i, j e ­
śli n a w e t  przy jm iem y, że m a  n a  to 
p ien iądze . To je s t  b o d a j  n a j t r u d n ie j ­
sze.

Ciągle  się n a rz e k a  na b ra k  czy te l­
n ików . (raczej t rzeba  p ow iedz ieć  — 
b r a k  k u p u ją c y c h ) .  W y d a w c y  jęczą, 
że p rac i i ją  na s tra tę ,  ale czy dużo  o- 
k a z u ją  pom ysłow ośc i  w zachęcen iu  
c zy te ln ik ó w ?  Czy dużo  m am y w \d a \v  
n ic lw  tan ich . czv jest w yzyskany  m o ­
tyw p re n u m e r a ty  w y d a w n ic tw  ze 
szy tam i.  n a  r a ty ?  T y lk o  dzie ła  pow aż  
ne, e n cy k lo p ed je  i t. p. tak  są sprzę 
d a w a n e ,  a p rzecież m o żn a  t a k  roz 
p rz e d a w a e  i w y d a w n ic tw a  au to rów  t. 
zw k la s y c z n y c h - O rzeszkow ej,  P r u ­
sa. S ienk iew icza  a także  Ż e ro m sk ie ­
go. W y sp iań sk ieg o ,  bo np. k toż  w 
sze rszy m  zak res ie  B erenta  czytał- 
Gdzież się pod z ia ły  p o m y s ły  w r o ­
d z a ju  d a w n e j  . .B ib łjo tek i Dziel W y- 
b o ro w y c h " .  kt. w y d a w a ła  d a w n e  i 
now sze rzeczy po  k i lk ad z ie s ią t  ko 
p ie je k  tom , w p r e n u m e r a c i e 0 Były 
t a m  pow ieśc i,  p rz e p la ta n e  pow ażnie j-  
szem i rzeczam i i tak  o b m y ślan e ,  że 
ca łość  ro c z n a  stanow iła zaw sze po d rę  
c z n ą  bib.ljotee/.kę d om ow ą.

A ceny?  Jeśli pow ieść  b a rd z ie j  
zn an eg o  a u to ra  kosztu  je (200— 300 
str.) 8— 10 z ło tych , to ja k  chcecie. że 
by przeciętny o b y w a te l  k u p i ł  ta k ic h  
choć  dwie. trzy m ies ięczn ie?  \  np. 
k ro n ik i  ro d z in n e  D ąbrow sk ie j ,  owe 
ro z c h w a lo n e  Dnie i noce?  M ała rz e c v 
40 złociszów .. P rzy te in  nie zd a ją  se 
bie sp ra w y  ż ą d a ją cy  d u p in g u  puhli 
czności w y d aw cy ,  że n a m n o ż y ło  się 
du żo  czy te ln i,  zespołów , ob iegow ych  
b ib ljo tek  (na wsi tego .za m ało),  że 
k ażd y  yvoli z a a b o n o w a ć  się i m ieć 
w szy s tk ie  now ośc i  za  p a r ę  z ło tych  
m ies ięczn ie  niż k u p o w a ć ,  a  jeśli jest 
ta k i  n ieb aczn y  i b o g a ty  ro z rz u tn ik ,  
to  b ia d a  m u! W szyscy  z n a jo m i  go 
oblegają ,  rw ą  m u  z p o d  r ą k  ks iążk i,  
w y p ra s z a ją  i w yc iąg a ją ,  i p o te m  o 
b i a ż a j ą  się gdy  się n ieszczęśn ik  d o ­
p o m in a  o sw o ją  własność.

W ogóle  z w sze lk iem  p o życzan iem  
trz e b a b y  być  o s tro ż n y m . Nie d a w a ć  
ks iążek  p ry w a tn ie  tym , co je m ogą  
sa m i  k u p ić  lub  w y n a ją ć  Bo to słuse 
n ie  m ó w i  p rzys łow ie .  N ie pożycza  j 
zły obycza j ,  n ie  o d d a ją ,  jeszcze ła ją" , 
co  się n a  n ie je d n y m  sp raw dz iło .

Z d o ra ź n e j  a k c j i  ty g o d n ia  k.dąż 
ki, m im o  wszelk ie  p ięk n e  p rzem ó w .e  
m a  p rzez  ra d  jo i be z p o ś red n io  w  u- 
szy  s łuchaczy ,  n iew ie le  ta k  m i sit 
zdaje , za ro b i  k s iążka ,  p rz e p ra sz am , 
w ydaw cy!  P o d su w a ć  n a  codz ień  tan ie  
k s iążk i  pub licznośc i ,  k o rz y s ta ć  z każ  
dego  m ie jsca  i k a ż d e j  okoliczności.  b \  
c h c ą c y  czy tać  m ia ł  co i gdzie kupie 
•— o to  za d a n ie  s p rz e d a ją c y c h  d ru k o  
w a n e  słowo.

Np. p ro w in c ja ,  czy jest obsłużo  
n a ?  Czy  w idzia ł  k to  n a  k ie rm a sz a ch  
w m ia s te c z k a ch ,  p rzy  k o o p e ra ty w a c h  
s p rz e d a ż  k s iążek ?  C hoćby  n a b o ż n y c h  
c h o ć b y  n a jp o trz e b n ie jsz y c h :  z z a k r e ­
su  p o ra d n ic tw a  leka rsko -gospodarcze -  
go. c h o ćb y  tan ie j ,  a  zd ro w e j  be le try  
s ty k i?  J a k o ś  tak  u nas  jest. że m ia  
s ta  l a m e n tu ją c  n a d  s ta n e m  wsi, nie 
u m ie ją  w y p c h n ą ć  z s iebie  ludzi na 
prowdneję , b y  ta m  pracow ali ,  a  p rze  
cież p o t rz e b a  tego  ba rdzo ,  i ci co się 
o f ia ro w a li ,  a lbo  k tó ry c h  w a r u n k i  fi 
n an so w e  do  tego  zm usiły ,  nie czu j  i 
się ta k  źle. Nie g iną  z g łodu . K siążka  
d la  w szys tk ich ,  oto- liasło, k tó re  p o ­
w in n o  p rzy św iecać  p ro p a g a n d z ie  i

Rada M in is t rów  uchw al i ła  p r o je k t  noweli  
do  u s taw y  o spó łdz ie ln iach .

VT m yśl  zm ian ,  p rzew id z ia n y c h  w  p r o ­
jekcie, w ie rzy te lnośc i  spółdzie ln i w s to su n ­
ku do c z ło n k a  z ly tu łu  w p ła t  n a  ud z ia ł  
względnie  z ty tu łu  u c h w a lo n y c h  d o p ła t  nie 
p o d lega ją  zajęc iu  nu rzecz wierzyc ie l i  spół 
d z ie ln i ,

W  k ażd e j  spó łdz ien i  p rz y n a jm n ie j  ra,.: 
na  ro k  w in n a  być d o k o n a n a  rew iz ja

P r o je k t  w p ro w a d z a  o b ow iązek  d la  osób 
o rg a n iz u ją c y c h  spółdzie ln ie ,  zg łaszan ie  się 
d o  j ed n eg o  ze zw iązk ó w  re w izy jn y ch  lub 
p a ń s tw o w e j  ra d y  spółdz ie lczej  d la  u zy sk a n ia  
op in j i  o celowości zam ie rz eń  g o spodarczych ,  
o rg a n iz o w a n e j  spółdzie lni

Wt zak re s ie  spó łdz ie ln i  m ie szkan iow ych  
p rzew id z ian e  jest  un iem o ż liw ien ie  odm iesz  
k iw a n ia  w k ładów ,  co zabezpieczy  in tc resv  
c z łonków  tych spółdzie ln i,  k tó rzy  solidni Cą

w y w ią zu ją  się ze sw ych  obow iązków .
Szereg  p rzep isów ,  do tyczący ch  zw iązków  

re w izy jn y ch  m a  na  celu w zm o cn ien ie  dzia łał  
ności m ch o w e j  tych  zw iązk ó w  i og ran iczę  
n iez je j  do  poszczególnych  typów  spółdz ie ln i

P r o j e k t  noweli  ro z sze rza  jednocześn ie  
egzekutyw ę  zw iązk ó w  re w izy jn y ch  podczas  
pe łn ien ia  przez  n ie  n a d zo ru  n a d  spó łdz ie l ­
n iam i i zapo b ieg a  i s tn ien iu  spó łdz ie ln i  n-c- 
zw iązkow ych .  P r o je k t  rów nież  u p ra szcza  i 
sk raca  w w ie lu  w y p a d k ac h  l ikw idac ję  spó> 
dzielni w j b a zu jąc e  v* sw ej dz ia ła lnośc i  u- 
s terk i.

W  celu zespo len ia  i u z g o d n ien ia  ro zw o ju  
ru c h u  spółdzie lczego z z am ie rz en iam i  gos- 
podarczem i pań s tw a  now ela  przez  szereg 
p rzep isów  dąży do oży w ien ia  dz ia ła lnośc i  
P ań s tw o w ej  R ady Spółdzie lczej d rogą  wy-' 
p o sażen ia  jej  p rz tw o d n ie zą e eg o  j a k o  o r g a ­
nu w ykonaw czego  rady.

Rew>!ie u przywódców „ 
kpszul" w Irlandii

UŚMIECHY I UŚMIESZKI*

Polityczne włamanie.
PARYŻ. fPa l) f Z Saa rb rueek i-n  donoszą ,  

że ubiegłe j  nocy d o k o n a n o  w ła m a n ia  do  b iu r  
p a r t j i  d y sy d en tó w ,  t. zw. p a r t j i  soc ja l is tycz  
ne j  o k ręg u  Saary .  D o z o rca  b iu ro w y  —  ja k  
p rz y p u szc z a ją  —  uciek ł  na  t e r y ło r ju m  R ze­
szy.

W ła m y w ac z e  z ab ra l i  a r c h iw u m  p a r ty jn e  
i Msty członków.

Agencja  H a v asa  w y ja śn ia ,  że n o w a  p a r t j a  
soc ja l is tyczna  zagłębia  Saa ry ,  k tó re j  n ic  n a ­
leży id en ty f ik o w ał1 z p a r t j ą  soc ja l  - dem o 
k ra ly c zn ą ,  głosi w a lkę  z h i t le ry zm em  na  
gl inu ie ek o n o m ic zn y m  i w y p o w ia d a  sic za 
u t r z y m a n ie m  w zag łęb iu  Sitary i lo tychczaso  
wego s ta n u  rzeczy, naw et  po  ro k u  J9.YÓ, to 
jest po  plebiscycie .

Generał 0 'D u f f y  zę- ‘ weiro „n ieb tesk iem i koszu lam i '

DUBLIN. (Pa t) .  P o l ie ja  d o k o n a ła  n ien eześnii  odby ła  się  rew iz ja  w mleszkaiwu by-
czek iw an ie  rew iz j i  w m ieszk an iu  p rzyw óih  lego w ie e p re m je ra  Klythi o raz  m in i s t r a  fi-
faszys tów  i r la n d zk ic h  gen, O. I )uff> . J e d n o  n an só w  w rządz ie  Go»gravc‘a.

Karzeł i rom antyczny obieżyświat
przed sądem rumuńskim.

Karze /  m a  80 cm. w zrostu ,  je.s/ o r/odok  
-•ality ni Żydem, ar/y.stą —  .skrzypkiem, człon 
k/ein  t ru p y  karze /ków  7-iri/u cz ło n k ó w  ro 
d z en s /w a  t... cu d o tw ó rcą .  W y s /ęp u je  w każ 
d e j  z  /ych  ról, za leżn ie  od okoliczności .  W 
Czerń /ow cach  np. w ys /ępow a ł  j a k o  e u d o fw ćr  
ca, w Bra/l l i  juko  w różb i ta .  W  Rrailł i  też d al 
og/oszen/e, że p o sz u k u je  s e k re /a rza .  Zgłosi/  
s ię  n ie jak i  Szre/er ,  m łody  ezłowiek o u jm o  
ją c y m  wyglądzie.  Karze i  p rz y jm u je  go na  
sek re ta rzu ,  pod  w a ru n k ie m  że... ożeni się  on 
z jego s ios trą .  O bok  bowiem  s ied m io rg a  k a r  
fń>w sp łodz i/  ojciec . .cu d o tw ó rcy 11 i córkę,  Se 
renę ,  k /ó ra  po  m atce  odz ieuz iezy /a  wzros/ 
u o m ia ln y  i sp o ro  wdzięku  S z re te r  się  zgo 
dz il ;  o r /b j /  s ię  ś luu  ry /u a in y ,  poczem  s iosun  
ki s łu żb o w e  1 ro d z .n n e  se k re ia rz a  w ęd ro w n ę  
go c u d o tw ó rcy  u łoży /y  się  no rm aln ie .  Aż no 
to u rn ee  po  P o d k a rp a c iu ,  w B erek szas  zgio

s i /a  się  p o  p o c ieehe  p sych iczna  zam o żn a  w<!p 
wa E r n a  Selioenft-/d.

BJGAjfcfA.
Czy w m iędzyczas ie  s / rae i /  ka rze /  sen/y- 

n ien /  d o  sz w a g ra ?  Czy n ie  m ia ł  nic in n e g j  
na  recep /ę  d /a  zaw iedzione j  w życl-u E rn y ?  
Czy m oże  chc ia ł  tu z rob ić  do-bry in te res  lta 
pośredn ie /w ic?  —  Dość że sw ego szw ag ra  ; 
s e k re ta rz a  p o d a /  za  inżyn ie ra ,  kfóry...  c iire 
m ło d ą  w dow ę poślubić.  Na p rzeszkodz ie  s ta ł  
o jciec  E rn y ,  Mojżesz  Schoenfefd ,  k tó r y  m iel 
sk rum ily ,  czy aby  k o n k u r e n t  d o  r ę k i  córk i  
jesf dość  re l ig i jn y ?  W y g lą d a /o  b o w iem  na  tn, 
że  n ic  zna  o n  wogóle  żydow sk iego  ry tua łu .  
J e d n a k ż e  u ro k  i w y m o w a  k a r la  —- or/odok  

p rzem o g /a  wszystko.
SW i ATL a  1 C IENIE .

W n o w e j  roli  Sz re /e r  czuł się  juk  na jie .

W rocznicę powstania listopadowego

l ‘o z łożen iu  w ieńca  na g rob ie  N ieznanego  rążych  z Oslrow i M azowieckie!  v lustoryez-
Żołnierza  p lu to n  h onorow y  Szkoły Podeho-  n ych  m u n d u r a c h  u d a je  się do  B e lw ederu ,

w y w o łać  w iększą  poczyłno.ść, a le  trze  
h a  też zwrócić  u w ag ę  n a  n a d m ie rn ą  
ilość t łu m a c z e ń  i ja k o ś  zapob iec  t e ­
m u, żeb j  śm iec ie  zag ran iczn e ,  n ie ­
m ieck ie  i f r a n c u s k ie  n ie  p rzodos taw a  
ły się do  nas.

L ep ie j  już sw oje  bzdury  w ydaw ać , 
jeżeli się kon ieczn ie  chce  k a rm ić  p u  
b liczność  ro m a n s a m i ,  nie m a ją c e m i  
za grosz sensu. Ale gdy  się w idzi np. 
tak ie  e lu k u b ra c je  ja k  z a p o m n ia n e  in /  
we F r a n c j i  r o m a n s e  Zevaeo lub  P au l  
de  K ocka, --(którego lubili  czy tać  sto 
lat te m u  n a w e t  lu dz i  pow ażn i) ,  w y ­
d a n e  n a  l ic h y m  p a p ie rz e  w jeszcze 
hc liszem  t łu m a c z e n iu ,  n a p is a n y c h  o- 
k r o p n ą  polszczyzną , to  o g a rn ia  litość 
n a d  p o lsk ą  l i t e r a tu rą  i n a d  po lsk im  
czy te ln ik iem .

Hel. Romer.

Bootlegerzy nie próżnują

Ostatnie dni domu Romanowych. CIEŃ RASPUTINA.

Nowy przyczynek do tragedji ekaterynburskiej.
Na p ó łk a c h  k s i ę g a r ń  ich E u ro p y  

Z a c h o d n ie j  u k a z a ła  się o s ta tn io  
k s ią ż k a  p. t .  „I Rok R ew oluc ji  ro sy j  
s k ie j" .  A u to rem  k s iążk i  je s t  n ie jak i  
W ik to r  S ie rg ie j  (p seudon im ?),  naocz  
n y  św ia d e k  m a s a k r y  R o m a n o w y c h  
Jeże li  w ierzyć  po g ło sk o m  W ik to r  
S ie rg ie j  o d s ia d u je  obecn ie  w ięz ien ie  
w Rosji S ow ieck ie j ,  za jak ie ś  p rz e w i­
n ien ia  p a r ty jn e

KsiązKa W ik to ra  S ie rg ie ja  s tan o  
wi jeszcze  je d e n  d o k u m e n t  k rw a  
w y c h  dn i  rew o lu c j i  ro sy isk ie j .  Zwła 
szcza, jeżeli chodz i  o zag ładę  d o m u  
R o m a n o w y c h .  P on iże j  p o d a je m y  
w ła śn ie  passus  z o m a w ia n e j  książk i,  
k tó r y  t r a k tu je  o ro z s trz« łan iu  ca r  
sk ie j  ro d z in y

CHYBIONA PRÓBA URATOW ANI V 
ROMANOW YCH.

P o  d łu g ich  s ta ra n ia c h ,  sowiet 
u ra l s k i  u zy sk a ł  z M oskw y zezw olen ie  
n a  p rzew iez ien ie  ca rsk ie j  ro d z in y  do  
E k a te r y n b u r g a .  Z ach o d z i ła  bow iem  
o b a w a ,  że żyw io ły  k o n tr r e w o lu c y jn e  
silne  w te d y  na- Syberji  u w o ln ią  ca ra  
z r a k  bo lszew ick ich .

b ro jo n y c h  ro b o tn ik ó w . J a k o w le w  
ry ch ło  śc iąg n ą ł  je d n a k  n a  siebie po 
d e jrzen ie  u ra lsk ie g o  K om ite tu  w y ­
ko naw czego .  Is to tn ie  z w ła s n y c h  po  
budek  czy z in sp i ra c j i  p o s t ro n n e j  Ja  
kow lew  nosił  się z z a m ia ra m i ,  jeżeli 
nie ca łk o w iteg o  u ra to w a n ia ,  to  w  k aż  
d y m  raz ie  zn aczn eg o  u lż e n ia  doli R o ­
m a n o w y c h .  W b re w  w y ra ź n y m  i n ­
s t ru k c jo m  Sow ie tu  u ra lsk iego ,  J a k o  
wlew u s i ło w a ł  zm ienić  m a r s z ru tę  p o ­
c iągu  w iozącego  c a r s k ą  rodz inę . J a ­
kow lew  sądził, że R o m a n o w o w ie  b ę ­
d ą  na jb ezp ieczn ie js i  w sam e j  Mosk 
wie. D o m y ś la ł  się on, że ła tw ie j  sie 
ro z p ra w ić  z c a re m  i jego ro d z .n ą  
gdzieś n a  od ludz iu  w p ro w in e jo n a l-  
nem  m ieśc ie , ja k ie m  by ł E k a te ry n -  
bu rg . C h c ia ł  w ięc  jech ać  z c a re m  
przez  O m sk, C ze lab ińsk  i S a m a rę  do 
.Moskwy, m i ja ją c  E k a te ry n b u rg .  L i ­
czył też J a k o w le w  n a  to, że u d a  m u  
się n a w e t  w y p u śc ić  c a r s k ą  ro d z in ę  w 
drodze .

„ŚMIERĆ TYRANÓW  I!“

D o t r a n s p o r to w a n ia  c a r s k ie j  ro  
d ż in y  z Syberj i  do E k a te r y n b u r g a  de 
le g o w a n y  zosta ł  n ie ja k i  Jak o w lew . 
D o w odz ił  on  e sk o r tą ,  z łożoną  z uz

P ró b a  Ja k o w le w a  spa li ły  się je d n a k  
na p anew ce .  S ow ie t  o m sk i  p o p ro s tu  
n ie  p rzep u śc i ł  p o c ią g u  ca rsk ieg o  i 
o s tro  p o tę p i ł  u c h y la n ie  się J a k o w le ­
w a od p rz e s t rz e g an ia  in s t ru k c y j .  J a  
kow lew , n ie  b ę d ą c  p e w n y  w ła sn e j  
skó ry  us tąp i ł .  Pociąg, w iozący  c a ra  z 
ro d z in ą  ru szy ł  n a  E k a te ry n b u rg .  Zło 
w rog ie  p rzezn aczen ie  m ia ło  się spe ł 
nić.

P oc iąg  ca rsk i  p rz y b y ł  w reszc ie  
do  E k a te ry n b u rg a .  W ięźn iów  p r z e ­
ją ł  od  J a k o w le w a  n ie ja k i  B ie łoboro  
dow , .p rezes  K o m ite tu  w y k o n aw czeg o  
m ie jscow ego  Sow ie tu  C a ra  z ro d z : 
ną um ieszczono  w  d o m u  Ip a tjew a  
W iem y, że g ru p a  w ięźniów  sk ład a ła  
się z osób  n a s tę p n y c h ,  car ,  ca row a , 
4 có rk i ,  ca rew icz, d r .  B o tk in ,  ga rd i  
ro b ian a ,  k u c h a rz  i loka j .  W ięźn io w ie  
żyli o d tą d  pod  ścisłą  s trażą .  W  dzień  
i w nocy  k rą ż y l i  p o  og rodz ie  i kory­
ta rz a c h  d o m u  u z b ro je n i  s trażn icy . 
W ięźn io m  w o lno  b j  ło k o rz y s ta ć  ty l ­
ko z pó ł god z in n e j  codz iene j  p r z e ­
c h ad zk i .

W  ło n ie  m ie jsco w eg o  Sow ie tu  pa  
n o w a h  po d n ieco n e  n as tro je .  Od

pie j .  W  żo n in e j  fab ryce  pończoch  poczynił  
szereg  u/epszeń,  rrc-orgunizowa/ przi-ósiębinr 
s/w-o, m,7iŻ szczęśl iw ą r ęk ę  -do in teresów. - -  
W k ró /ce  zarob i /  d la  ro d z in y  ż-ony Iu0,fl00 
k o ro n ;  k u p i ł  auto.

E r n a  była. jaehw yeoD a .  S ta ry  Mojżesz 
mniej.  P rzed ew szy s /k iem  —  zięć n ie  i : W H  
n ig d y  p o k a z a ć  d y p lo m u  inżynie rsk iego ,  pu 
z a /em  n a m a w ia ł  żonę, by s ię  usam odzie ln i ła  
o d  o jca  i z a /oży /a  f a b ry k ę  u a  w ła sn ą  rę k ę  
No i co  n a jg o rsze  —  m y/i ł  k o sz e rn e  .: t re fne ,  
nie  zn a ł  t r a d y c j i ,  n i e  um iu l  pow /ó rzy e  n aw -l  
fo rn iu /k i  błogosław ieństwa! . . .  Mojżesz sko  
rzy s /a t  z  p ie rw sze j  ok az j i ,  by  p rzeszukać  
m a n a /k i  zięcia. Z n a la zł  —  fo /og raf ję  ś/ubn.i  
Screny  z o d p o w ied n ią  d ed y k ac ją .  Skomlał.

S z re /e r  u c iek a  —  aspowrofeni d o  ka r la ,  
do  sw ej  żony  Nr. 1. k /ó ra  zdaje  sic  n/e inia  
la nic przeciw Zoniu, b iedna ,  z a h u k a n a  przez  
„cudownego** b ra ta ,  nie —  karlica . . .  T u  odm ij  
d u je  go  jed n a k  Schoenfe /d  z po/ic ją.  Cdiee 
rozw odu.  Chce  wiedzieć,  czy ten  ło b u -  jesi 
wogóle Żydem . —  Ja k im  sp o so b em  wykręci! 
się  S z re /e r  od... b a d an iu  f izjo logicznego — 
h is to r ja  nie m ów i.  W  ko ń cu ,  zm ęczony  (cm 
wszys/k/enn zaczął zeznaw ać.

S P O W l ł J ł Ż  PEC HO W C A .

K ról  u m a r ł  —  n iech  ży je  król!  Alkohol  
u m a r ł  —  nieeh  ży je  la- ozy na! ta k  b rzm i 
os ta tn ie  h a s ło  a m e r y k a ń s k ic h  bootlcgerów . 
Od szm uglu  a lk o h o lem ,  co d a je  ju ż  m nie jsze  
zyski  p o  zn ies ien iu  ^prohibicji ,  p rze rzu c i l i  
się  on i  do szm uglu  b enzyny .  Z am ias t  poić 
a lk o h o lem  ludzi,  p o ją  b en zy n ą  sam ochody .

N a jn o w sz y  p rz em y s ł  ta jn y  ro z w in ą ł  się 
gw ał tow ni!  w U. S. A. Dość powiedzieć ,  iż 
w sa inym  ty lk o  N. Y orku  zgórą  7000 stńcyj 
ben zy n o w y ch  z a o p a t ry w a n y c h  jes t  ty tk o  w 
szm u g lo w an ą  benzynę .  T o  s a m e  dz ie je  się 
w in n y ch  s ta n ac h .  Szm uglerzy  u t r z y m u ją  
całe  f lo ty l le  o k rę tó w  —  tan k ó w ,  k a ra w a n y  
cy s te rn  sam o ch o d o w y ch ,  r o z p o rz ą d z a ją  set 
k a m i  tysięcy  g a lo n ó w  b enzyny .  O p ła ca ją  oni 
ag en tó w  p rz j  r a f in e r ja c h  i o t r z y m u ją  od 
n ich  cen n e  w sk azó w k i ,  d o tyczące  ry n k i f  i 
cen. B enzynę  t r z y m a ją  n a  sk ładzie  w wy- 
n a ję ty ch  n a  ten  cel f a b ry k a c h ,  p r a ln ia c h  cle- 
in icznyeh  i in n y ch  b u d y n k a c h .  Właścicieli  
i d z ie rżaw có w  s t a r y j  b e n zy n o w y ch  z m u sza ją  
boo tlegerzy  te ro re m  do  o d b io ru  szmugtow.a- 
ne j  benzyny .  Or

—  Czy jes t  Ż ydem ? —  „to  z a ieży * £ m :i  
k a  b y ła  Ż yd ó w k ą  z C zeru iow iec  i nazyw a/a  
się R jg /n a  W eissm un .  Ojca n ie  zna.  W  p- t 
tym r o k u  życia  wziąi go n a  wychowanie  Nie 
m iee m e c h a n ik  Scliroeter .  D a l  m u  w ych o w a  
n ie  c h rześc i jań sk ie ,  n a u e r y /  czv/ać,  p isać .  r> 
Hować, zap o zn a ł  z m a /e m a /y k ą  i m e c h an ik ą  
Mały Fra.nei.szek n igdy  w szk o le  nie był, ale 
do  •nźyiiierji  czul pociąg. Sani s ;e  też liczy/, 
a n a u czy ł  tyle, że p o d e jm u je  s ię  zapędzić  w 
kozi ró g  każdego  d y p lo m o w an eg o  /nży m e .  
ra... D a /  z resz /ą  d o w o d y  w fa b ry ce  E m y , . .  
P o n a d to  zna  język i:  n ie m u  eki,  fra.neuski, av 
gic/ski,  rosyjski,  ru sk i  i w ęgirrsk i .  J c s / arty­
stą  m a la rz e m  i portrec is tą . . .

W szys/k /ego  /ego nauczy /  s ię  w ęd ru jąc  
po  Swiecie. Z p oczą tku  z p rz y b ra n y m  ojcem, 
k /ó ry  n-iprowia/ m aszy n y  ro ln icze  w Galiep. 
n ą  W o ły n iu  i U kra in ie ,  aż  został  w zżęty da 
wojska.  F ra n c is ze k  uiia ł  w /edy  18 lał. gdy 
zaczą/  a w a n tu ro w a ć  się  na  w lamią rę k ę :  — 
a r m ja  P c t /eu ry ,  gdzie dosłuży /  się  p o d p o rm  i 
nikn. Niewola,  uc ie cz k a  ze szp i ta lu  w Oinsku, 
ujęcie,  o b ó z  w I rk u ck u ,  uc ieczka  przez  Mon 
golję , -Persję, d o  T u rc j i  1 E gip tu .  T rze b a  by/o 
być w szys tk iem : ry so w n ik iem ,  ślusarzem , mu 
/arzem , ro b o tn ik iem .  W  Egipcie  p rzy  bud o  
wie koici  zaoszczędza  1,800 doi. i wyjeżi/żo 
d o  P a /es ty n y ,  cały  czas posm guj '-  się  doku  
m en /u m i rosy jsk lcm f.  W  Ja f f /e  zam ien i!  s/» 
(r. 1924) na  d o k u m “nry n iem ieck ie  z  jednyi  * 
k fóry  chc/uł się  u dać  d o  Rosji.  O trzy m u je  
piipici-y a u s l r jaek ie .  K onsu l  w Kairze  wys-n 
win m u  paszport .  T e ra z  je d n a k  zaczyna  Się 
b/edn na  nowo. J a k  żyć, n ie  m a ją c  p r a w a  za 
ro b k o w a n ia ?  N/e m a ją c  n a w e t  f y f u łu d o  tego 
—• w szech w /ad n cg o  d y p lo m u ,  p a p ie rk u ?  — 
Trzydzie .sfolełni już  zdolny ez/ow/ek przeży­
wa te raz  osiem  ła t  tu łaczk i  w Turcji-, Bu/ga.r 
Ji Pa /es /yn ie ,  wreszcie  K u m u n j i  łap iąc  sic  
do ry w czo  n a jb a rd z ie j  g ro tesk o w y ch  zaw o.  
dów. W  ItUmunji żyje  z j a k ą ś  k e ln e rk ą ,  k .ó  
r a  radzi  m u poda.wnć się  za  Żyda. Po m y st  
o k a za ł  się  n ien a jg o rszy ,  już  w k ró tce  nusfrę 
czy lo  stę  za jęc ie  u  k a r la  i m a /żeń s tw o  w Sr 
reną .  Gdy- w łóczen ie  się  z w ró ż b i tą  zbrzyd ło  
obu s t ro n o m  (Sercny n ik t  o zdan ie  n ie  py .  
fali  ka rze ł  u,-zad z i! go u E m y . .

Czy j a  ją  sk rzy w d z i łem ? ,  p y ta  zrozpaczo 
ny b,-gam/sła. Czy n ie  p o m n o ży /e in  dziesię 
c io k ro tn ie  je j  m a ją tk u ?  Byłem  d o b ry m  m ę­
żem, z resz tą  o n a  m n ie  k o ch a .  N ikogo nie 
eheę  oszuk iw ać .  Chcę tyko  m ó t  żyć tak, juk

w m

T ra f  chciał, ,  że pociijg c a rsk i  p r z e ­
jeżdża ł  p rzez ro d z in n ą  wieś R a sp u t i ­
na, P o k ro w sk o je .  Z a rząd zo n o  p a r o ­
g o d z in n y  postó j.  L u d n o ść  wsi p r z y ­
była  t łu m n ie ,  by  o d d a ć  w ie rnopod-  
d a ń c z y  hołd  Mikoła jowi, k tó reg o  w 
d a lszy m  c iągu  u w a ż a a ł  za s w ig o  p a ­
na  i w ładcę . To b y ł  o s ta tn i  łiołd, jak i  
p rz y jm o w a ła  c a r s k a  ro d z in a  w sw em  
d o czesn em  żvciu C iekaw e, czy Mi 
koła j,  w idząc  chy lące  się k o rn ie  do 
sw y ch  k o lan  b r o d a te  (w arze  „ m u z y ­
k ów " p o m y ś la ł  o z a m o rd o w a n y m  
przez J u s u p o w a  i P un , szkiew icza  
„ św ię ty m  s ta r c u " ?  Czy p o m y ś la ł  o' 
jego p rz e d ś m ie r tn y c h  s łow ach  że k o ­
niec R a sp u t in a  będz ie  końcem  Ro­
m a n o w y c h  i Rosji?

w schodu  zbliżały  się do E k a te ry n b u r  
ga oddz.iały Kołczaka . S y tuac ja  vs 
m ieście  s ta w a ła  się n iepew na . Mo-
w iono  o p rz y g o to w y w a n iu  zamachy, 
na dom  Ip a tjew a  i oswmbodzeniu c a r ­
sk ie j  rodziny . Należało  się szybko 
zdecydow ać  Padły  g łosy: ,, Sm ierc  
ty ran o w i!" .  Jeżeli chodz i  o cen tra ln i 
w ładze  m osk iew sk ie ,  chciały- one  za 
inscen izow ać  p roces  o s ta tn ieg o  c a r a  
M oskiew sk i W LIK . n ie  zdaw ał sobie 
j e d n a k  s p ra w y  z szybkości rozw ija 
jących  się w y p a d k ó w . T ro ck i  przy 
gotow-ywał się do ob jęc ia  roli p r o k u ­
ra to ra .  D y sk u to w a n o  n a d  te rm in em  
procesu.

MASAKRA.
Biołt o d d z ia ły  szybko się zbliża 

ły. K oncepc ja  p ro cesu  z c a re m  j a k o  
o sk a rż o n y m  i T ro c k im  ja k o  p ro k u ra  
to rem  spa li ła  na  p an ew ce .  Kom itet 
w y k o n a w c z y  sow-ietu u ra lsk ieg o  zd< 
cy d o w a ł  się działać .

E gzekuc ję  c a rsk ie j  ro d z in y  pow ie  
rzo n o  P io tro w i Z acliarow iczow  i J e r  
m akow i,  ro b o tn ik o w i  fa b ry c z n em u  
Z g ru p ą  u z b ro jo n y c h  w k ró tk ą  i d łu  
gą  b roń  p a ln ą  czek is tów  zjaw-ił się 
on  w nocy z 15 na  16 lipca 1918 r. w 
d o m u  Ip a t je w a .  R ozbudzono  ca ra  i 
ro d z in ę  i k a z a n o  im  zejść  do  p iw ie  
cy R o m a n o w o w ie  myśleli, że chodzi*- 
znow u o t r a n s p o r to w a n i"  ich do  in 
nego  m ias ta .  T y m c z a se m  odczy tano  
im  w y ro k  śm ierc i.  „W ięc  n ie  pow io  
zą  nas  d a le j?  —  sp y ta ł  c a r  ze zdzi 
w ien iem " . W  odp o w ied z i  padły  s t r z a ­
ły. Po chw ili  na  pod łodze  d rg a ły  w

Sochacki na indeksie.
MOSKWA. (Pat).  T r y b u n a  R a d z iec k a '  

pub liku je  o f ic ja łm  k o m u n ik a t  Gentralnegc 
Komitetu k o m u n is ty c z n e j  P a r t j i  Polskie j  o 
usunięciu  z pa r t j i  byłego posła  k o m u n is ty  
cznego do  Se jm u Jerzego Sochackiego. O a 
res-zlowamu Sochackiego k o m u n ik a t  nic nją_ 
w spom ina .  Jednak  w edle  k rążą cy c h  pogło­
sek Sochacki  zna jd u je  się obecn ie  w wi" u  - 
n iu śli-dczem GPU na Łubiance. KwesHa. czy 
odbędzie  się  p roces  publiczny, czy t:,;,ż .Socha­
cki  zos tan ie  osądzony w yrokiem  kv.pgjim> 
GPU, —  nie zosta ła  zdecydow ana

Dr. AD^LF HIRSCHBE3G
S z k o ln i c tw o  n a  Z i e m i a c h  P ó ł n o c n o -  

W s c h o d n i c h ,  1929.
K w e s t j a  ż y d o w s k a  w  P o l s c e .  1931. 
Z a r y s  h i s t o r y c z n o s t a t y s t y c z n y  s z k o l ­

n i c t w a  n a  Z i e m i a c h  P ó ł n o c n o -  
W s c h o d n .  1932.

P o l s k i  G r a k c h u s .  1933.
Ż y d z i  i P o l s k a  ( d ru k u ) ,

mW W W  .

się  <lo te55o na//aję .  Gzegc więc chce  fen w a 
i-v?!...

ŻONY —  CZEKAJĄ...
Rozpoczęło  s ię  ś ledztw o,  k tó r e  w ykaza ło  

że d o k u m e n tó w  m iaf  0 1 1  więcej Zas tosow ano  
a resz t .  Ale S e k re te r  u lo tn i ł  się .  P rzy  eh  w y 
eo n a  go, gdy p rzep ływ ni Cisę, u e ięk a jąe  <iu 
Gzechcsłow. cji. —  Gafa R u m u n ja  ezeka  te rn :  
w nap ięe iu ,  e<* us ta l i  doehmdzenie o ro m a n  
tycznym  o b / tż j św ie c ie ,  k fó ry  w szys tko  1 1- 
mial,  p rz ed  n iczem  się  n ie  w zdraga / ,  a  n i g . 
dz/e  m u  n ie  n ie  u d a /o  osiągnąć  celu  m a r z e ń — 
sp o o k jn e g o  „porządnego** życia..

Na koniec  śleilziwa c zek a ją  też z n icp o k a  
śi-ni dw ie  kobiety :  E r n a  i Scrcna.  Obie kocha  
ją Schrefera .  Obie tw ie rd zą ,  że  nie by t  to  zły 
człowiek. Owszem, w p ro s t  przeciwnie ..

mi.

p rz e d śm ie r tn e j  m ęce  ciału II  osób, 
D alszy  ciąg  h is lo r j i  jesl  znany . T rn  
pv z łożono na nnfo  c ięża row e  i od 
w ieziono  do odległego o 8 k im . od 
m ias ta  szybu, gdzi*- p o ć w ia r to w a n o  
je i ,z n i s z c z o n o  p rzy  p o m o c y  kw asu  
s ia rczan cg o  i n iegaszonego  w ap n a .  
Z n iszczono tak  d o k ładn ie ,  że —  juk 
tw ierdz i  W ik to r  .Siergiej —  o d d z ia ­
le b ia łe  po za jęc iu  E k a te ry n b u rg a  
r i e m a l  nic ze szczątków nie z n a l a z h . 
S k ą d in ą d  je d n a k  w ic m j  że szczątś  i 
c a rsk ie j  ro d z in y  zostały  przez Ićof- 
ozaka  z p ie ty zm em  zeb ran e  i z łożo­
ne w k i lk u n a s lu  Skrzyniach  którf- 
z n a jd u ją  się dzis b o d a j  w c  F ra n c j i  
N a to m ias t  da lsza  re lac ja  W ik to ra  
Se rg ie ja  o p rz e sz u k a n iu  p rzez  Opraw­
ców* u b ra ń  p o m o rd o w a n y c h  o l ia r  i 
zna lez ien iu  w  n ich  d uże j  ilości brv  
lantów- o d p o w ia d a  zezn an io m  Św iad­
ków. z a n o to w a n y m  w k a p i ta ln e j  
k. lążce sędziego Sokołow a o m ordcii  
e k a te ry n b n rsk im .

ROZSTRZELANIE W , KSIĘCIA  
MICHAŁA A LEKSANDROW IGZ A.

N iem al jednoczę  ;nie z o s ta tn im  
c a re m  W szech ro s j i  pon iós ł  śm ie rć  od 
ku l bo lszew ick ich  jego  ro d zo n y  b ra t  
w*, książę  M icha ł  A leksandrow icz ,  nu 
rzecz k tó reg o  M ikołaj,  j a k  w iad o m o , 
ab d y k o w a l .  M icha ł  A leksandrow icz  
p rzeb y w a ł  —  w edług  re lac j i  W ik to r.i  
Serg ie ja  —  w P e rm ie .  P e w n e j  l ip co ­
w ej nocy  u p ro w a d z i ła  go g ru p a  u> 
b ro io n y c l i  ro b o tn ik ó w  z n ie ja k im  
M iasm k o w y m  na czele. R ozp raw iono  
sie z w . k d e c le m  w  ten sposób, że in

Przyczyna rozwndu Fonsia.
YV W a rsz a w ie  z n an y  jes t  ż a r t  D ym szy  

ua pew nem  p ry w a tn en i  z eb ra n iu  to w arzy -  
skiein. 'Właśnie pew ien  czc igodny p rezes  
kończył  j a k ą ś  anegdo tkę ,  z a śm iew a ją c  się 
7, n ie j  do tez, gdy nagle  Dym sza , w y ją w s z -  
z k ieszeni sp o rą  s iw iu teń k ą  b rodę ,  zalożv ł  
ja. z w p ra w ą  ru ty n o w a n e g o  t ra n s fo rm is ty  aa  
t\\  arz.

Czcigodny prezes,  k tó ry  w łaśn ie  p rzes to i  
siu śmiać,  u j rza w sz y  Dym szę  z s iwą b ro d ą  
i g ro b o w ą  m iną ,  o tw o rzy ł  usta ze zdum ie  
niu.

—  W y b ie ra  się  pan  na  m ask arad ę .
— Nie —  o d p a r ł  Dym sza , z w łaśc iw ą  m u  

słodyczą w głosie ch c ia łem  ty lk o  wielce 
s z a n o w n em u  p a n u  w d y sk re tn y  sposób  zw ró  
cie uwagę, że kaw ał,  k tó ry  p a n  o p o w iad a .
jes t  b a rd zo  stfi i*y, m a  siwą b ró d k ę .  ^

O p o w iad an ie  s ta ry ch  do w c ip ó w  jes t  rze­
czą wielce  k a ry g o d n ą .  J a k  wieść głosi, p ra  
wdziwą p rzy cz y n ą  zab ic ia  Abla przez  Kaina 
było to właśnie ,  że poczciwy Abel o p o w iad a ł  
Kainowi jak iś  s ta ry  kawał.

Ostrzeżenie Komisarza Gene­
ralnego Pożyczki Narodowej.

K o m isa rz  G enera lny  Pożyczk i  N a ro d o w e j  
s tw ie rdza ,  że T-wo Ubezpiecezń n a  Żyeie 
„Feniks**, bądź  jego  oddz ia ły  w ro zsy łan y ch  
d o  ,swyeli  a g en tó w  o k ó ln ik a c h  b ezp ra w n ie  
p o w o łu ją  się n a  r z ek o m o  o t r z y m a u ą  od K<> 
m isa rza  G enera lnego  Pożyczk i  N a ro d o w e j  
np ro b a tę  k o m b in a e y j  u b ezp ieczen iow ych ,  o 
p a r ty c h  n a  w y k o rz y s tan iu  pożyczk i  n a ro d o  
wej d la  o p ła ty  sk ładk i  ubezpieczen iow ej.

T -wo U bezpieczen iow e „ F e n ik s -  z w raca ło  
się w o k re s ie  su b sk ry p c j i  do  K o m isa rza  Ge 
n e ra lnego  Pożyczk i  N a ro d o w e j  w sp raw ie  
p ro w a d ze n ia  akc j i  u b ezp ieczen iow ej,  przy 
k tó re j  sk ład k i  m ogłyby  być o p łac an e  n  
przyszłości  o b l igac jam i pożyczk i  n a ro d o w e j  
i zos ta ło  sk ie ro w an e  d o  jed y n ie  k o m p eten t  
ne j  władzy,  t. j. do  P ań s iw o w eg o  t j r z ę d n  
K ontro l i  Ubezpieczeń.

J a k  to s tw ie rdz i ł  P a ń s tw o w y  l  rz ąd  Koni 
roli Ubezpieczeń.  T -w o  „ F e n ik s -  do ty ch czas  
n ie ty lko  nie o trzy m a ło  żadnego  zezwolen ia  
n a  tego ro d z a ju  akc ję  a!e n a w e t  zos ta ło  już 
p rzez  ten l  rząd  u k a r a n e  a d m in is t r a c y jn ie  za 
rozpoczęc ie  tej ak c j i  bez zezw olen ia  Urzędu. 
S p ra w a  u ż y w an ia  w p rzyszłości  ohligacyj  
pożyczk i  n a ro d o w e j  do  p łacen ia  n iem i  ski-j 
dek ub ezp ieezen io w y eh  nu  sk u te k  s ta r a ń  kil 
ku to w a rzy s tw  u b ezp ieczen iow ych  jesl  obce 
nie ro z w a ż a n a  przez  k o m p e te n tn e  władze,  
lecz żad n e  z a rz ąd z en ia  w lej “p ra w ie  n ie  zo 
stały- jeszcze w ydane

W  zw iązk u  z pow yższem  K om isa rz  Gem- 
ra ln y  Pożyczk i  N a ro d o w e j  os t rzega  wszy s i ­
ki eh  su b sk ry b en tó w  pożyczki  n a ro d o w e j  
przed  d aw an ie m  w ia ry  j a k im k o lw ie k  powu 
ły w an io m  się przez  T -wo „Feniks"* na  o t rz ,  
m a n ą  przez  n iego  a p ro b a tę  p ro w a d o zn e j  nie 
lega ln ie  a k e j i  ubezp ieczen iow ej.

S m u tn y m  do w o d em  n a  to, j a k ie  k o n se k ­
wencje  sp ro w ad z a  p o w ta rz a n ie  s la ry ch  k „  
walów, jes t  w y p a d ek  m ego  p rzy ja c ie la  F o n ­
sia:

Z darzy ło  się, że Fons io  u rżną!  się oneg 
da j  w kij na  czyichś im ien inach ,  o d p r a w ia ­
nych b a rd z o  tłucznie, m im o  c iężkich  cza 
sów. Ju ż  o pó inocy  śp iew a ł  n a  cały głos, 
o p ie rw sze j  ro z m a w ia ł  sam  ze sobą głośno, 
a o godzin ie  d rug ie j  p łak a ł  rzew n em i  łzami 
z p ow odu  śm ierc i  k ró la  Batorego.

O d s taw io n o  go d o ro ż k ą  do dom u.

Ja k ie ś  k rzes ło  p rzew ró c i ło  się z hu k iem .  
źlośliwoiśij p rz ed m io tó w  m a r tw y c h  jest  w la 
kich sy tu a c jac h  ogóin*e znana .  Zaw sze  staj-j 
na drodże.  B rnąc  dale j ,  F o n s io  w y rż n ą ł  z 
całej  siły łbem w p ięk n y  d ębow y  k re d e n s  

od ra zu  u p rz y to m n i ł  sobie, gdzie  się zna j  
du je .  \A tem  usłysza ł  głos teściowej:

—  P i jak u ,  ła jd a k u ,  z ak a ło  rodziny... !
—  M am o k o c h an a ,  —  p rzerw a!  je j  F o n ­

sio — proszę  się  m e  gniew-ać! Niech m n ie  
m a m a  pocału je!

—  H ań b ę  ca łem u  d o m o w i przynosisz ,  
w„tydu n ir  m asz! 0  tej porze.

— Niech m n ie  m a m a  pocału je!
—  Oszala łeś?  Jes teś  p i ja n y  do  n iep rz y ­

tomności!  Obok w  p o k o ju  m asz  żonę!
—  Niech m n ie  m a m a  poca łu je  —  p o w tó ­

rzył F o n s io  z p i ja c k im  uporem .
—  O dejdź,  m ów ię  ei -  z aw oła ła  teśc io ­

wa, j e d n a k że  głosem zn aczn ie  łagodniejszy m, 
gdyż w zru szy ł  ją  ten  d o w ó d  u czu c ia  ze s t ro  
ny zięcia. W ia d o m o :  człowiek po p i ja n e m u  
byw a szczery —  m yślała .

Ate F o n s io  liię^ d a w a ł  za w y g ra n ą :  — 
Niecłi m n ie  m a m a  pocału je!  —• p ow tórzy ł

—  Idź, idź już  p i ja k u  —  pow iedzia ła  
s ta rsza  d a m a  n iem a l  spoko jn ie .  —  Dlaczego 
w łaściw ie  j a  m am  cię ca łow ać?

—  Dla... dla-tego... —  o d p a r ł  Fons io  — 
-że . żebym  mógł ła tw ie j  po... p o jechać  do 
Rygi!

To, co n as tąp i ło  jMitem, na leży  już  do  
ak tów  sprawy? rozw odow ej.  F o n s io  t łu m aczy  
się, iż taką  sam ą  h i s to r ję  o p o w ied z ian o  
m u na im ie n in a c h 1 a on  chc ia ł  ją  zas tosow ać  
w p rak tyce .  W ( t .

Eugenja K obylińska.

Z ŁO T E S C H O D Y
P o w i e ś ć  t a  w y s t ł a  ju z  z d r .  „ Z n ic z *  
i j e s t  j u ż  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  

k s i ę g a r n i a c h  w i l e ń s k ic h .
S k ł a d  g ł ó w n y  w  k s ię g .  Św. W o j c i e c h a

Str. 336, c e n a  z ł  5.— .

Bez rekompensaty Ameryka 
alkoholu nie wpuści.

WASZYNGTON. (Pat) .  Dla u z y sk a n ia  ko:i 
tyn g en tó w  im p o r to w y c h  n a p o jó w  w y s k o k o ­
wych, p rzew y ż sz a ją cy c h  o k re ś lo n e  m in im u m  
każdy  z k ra jó w  c udzoz iem sk ich ,  będzie  n m  
jdał uczynić  S tanom  Z jed n o czo n y m  odpow led  
nie u s tę p s tw a  w odn ies ien iu  do  p ro d u k tó w  
l-olnyeh. W e d łu g  m ia r o d a jn y c h  in fo rm a ey j ,  
do sk a rb u  Stanów Z jed n o czo n y ch  zg łoszone  
już zos ta ły  p o d a n ia  o  zezw olen ie  n a  wwóz 
12 n i i l jonów  g a lonów  w ód ek  i l ik ie ró w  o raz  
7 n i i l jo n ó w  g a lo n ó w  win. P a d ję lę  są ju ż  r o ­
kow an ia  celem z a w ra c ia  u k ład ó w  w w o zo ­
wych  z k i lk u  k ra ja m i .

kry m in o w a n o  m u  p ró b ę  ucieczki, a 
n a s tę p n ie  rozsti zelano.

W IEŚĆ O TRAGEDJI 
EKATERYNBURSKIEJ  

W M OSKW IE.
W CIK . d o w iedz ia ł  się o ro zs trze ­

lan iu  ca rsk ie j  ro d z in y  już  n a z a ju t rz  
I zn. 16 lipca. O d b y w ało  się w ła śn ie  
pos iedzen ie  \VGIK"a. R o z p a try w a n o  
a k u r a t  p ro je k t  d e k re tu  o z d ro w o tn o s  
ci pub liczne j.  R a p o r t  w  tej sp ra w ie  
sk ła d a ł  cz łonek  W]CIK‘u S iem aszko . 
W  p e w n e j  chw ili  w szed ł Sv\ ie rd łow  
i u s iad ł  na  sw em  m ie jscu , za L e n i ­
nem. Gdy S iem aszk o  sk o ń czy ł  od  
czy ty w an ie  r a p o r tu  S w ie rd łow  n a ­
chy li ł  się do u c h a  L e n in a  i szepną ł  
m u  k i lk a  słów. L en in  zw róc ił  się do  
zg ro m ad zo n y ch .  o św iad cza jąc ,  ze­
tów. S w ie rd ło w  m a  do  z a k o m u n ik o ­
w an ia  p e w n ą  w iadom ość .  Swierdłow* 
p o w s ta ł  i sw ym  ró w n y m , s p o k o jn y m  
głosem  o z n a jm ił :  „D ow iedz ia łem  się, 
że M iko ła j  zo s ta ł  w  E k a te ry n b u rg u  z 
rozkazu  m ie jsk iego  S ow ie tu  ro z s t rz e ­
lany. M iko ła j  ch c ia ł  u c iekać . Czesi 
się zbliżali. B iu ro  W C fK ‘a a k t  so w ie ­
tu u ra lsk ieg o  a p ro b u je " .  N as ta ło  m i l ­
czenie. „ P rz e c h o d z im y  do  szczęgóło- 
wego p ro je k tu  d e k re tu  o z d ro w iu  pu  
b l iczn em "  —  o św iadczy ł  Lenin .

T ak  rz ą d  bo lszew ick i  p rz y ją ł  w ia  
d o m o ść  *> zag ładz ie  c a rsk ie j  rodz iny . 
W  3 d n i  p o tem  w y d a n o  d e k re t  o k o n  
fiskac ie  d ó b r  R o m an o w y ch .

New .
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-  l i s a  I O B R A Z U  Z  K R A J U
Uroczystości w Krolsch.

Z p o g ran icza  donoszą  iż w k ro -  
żacli (na Litwie) o b ch o d zo n y  jest ty- 
dz ień  pośw iecony , nam ięc i  b d j łw ra -  
ków i dz ia łaczy  w o ln o śc io w y ch  i o- 
b ro ń c ó w  kośc io ła  w K rożach . W koś 
ciele k ro ż a ń s k im  odbyły  się 3-dniow i 
n a b o ż e ń s tw a .  W  św ią tyn i ,  p rz e d  k tó  
r ą  ro z e g ra h  się p a m ię tn e  zajścia , 
w m u ro w a n o  tab licę  Do lvroż przy

było  k i lk a n a śc ie  w ycieczek  i p rzed  
stawic.ieli w ładz  n iem a l  ze w szystk ich  
m iasl l i tew sk ich . P o d o b n o  baw i ró- 
wmież w7 K ro żach  de legacja  z W ilna .

W czasie u ro czys to śc i  pozw olono  
na p rzem ó w ien ie  b. zakrys ljanow d Z. 
Lisiew ic-zowi w języku  polsi. im, co 
w ś ró d  lud n o śc i  p o lsk ie j  wwwo.tało o- 
gólne z a d o w o le n i ' .

Wyzbywanie się majątków ziemskich
Żydzi zakładają kolonie.

W o b e b c  c iężkiej sy luac ji  m a ter 
j a ln e j  z iem ian  i w ieśn iak ó w , o s ta tn io  
z a n o to w a n o  n iezm ie rn ie  p rz y k re  z ja ­
w isk o ,  a m ia n o w . sp ien iężan ie  n i e ­
ru ch o m o śc i .  zaś sprzedaw cy p rzeno

szą się ba.dz' do rn iasla , b ijdź«cm igrują  
M nóstw o  w  ten  sposób  m a ją tk ó w  

z iem sk ich  prześz ło  w ręce  obce. Ż y ­
dzi m aso w o  sk u p u ją  m a ją tk i  z iem ­
skie, celem z a k ła d a n i  i koloni).

Licytacje nieruchomości.
W  pierw szych  d n iach  g ru d n ia  r b.  Ziem- N aw iasem  zazn aczam y ,  że in s ty tuc je  b a ń ­

sk i B an k  w W iln ie  w y s taw ia  na  l icy tac ję  kow e  w  c iągu r. b. z licy tow ały  przesz ło  2(1) 
cały  szereg m a ją tk ó w  i to lw ark ó w  za nie- n ie ru ch o m o śc i  z iem skich ,  z n a jd u ją c y c h  su 
o p łaco n e  długi.  na  te ren ie  w ojew ództw  pó ln .-w schodnich .

Rodzimy zwolennik Lyncha.
Brutalna rozprawa z wieśniakami.

T am  czło n k o w ie  rodziny S tan k iew iczó w  rzi: 
c iii się  n a  p rzy b y ły ch , p o b ili ich , a  rząd cę  
P rz e d a liń sk icg o  o b a lili n a  podłogę, odbić 
r a ją c  m u b ro ń . W  le j sy tu a c ji P rzcu a liiisk i 
p o lec ił ga jow em u Itadziur.ow  i s trz e lać . Ra- 
dziu ii d a ł dw a  s trz a ły  i z ra n ił  J a n a  S ta n k ie ­
w icza  w p lecy , a A dam a S tan k iew icza  w 
lew e ra m ię  w ok o licy  ob o jczy k a.

H zaśc ian k u  K u n ie c z jz n a , gm iny solecz- 
n ick le j ro zeg ra ło  się  n a s tę p u ją c e  za jśc ie : 

d o  zaśc ian k a  iego, w p o sz u k iw a n iu  k ra d z io ­
nego d rzew a  p rzy b y li: rząd ca  m a ją tk u  W id  
k ie  Z ac h ary szk i —  T ad eu sz  P rz e d a liń sk i. 
ga jo w y  Jó z e f R an ziu n  i K azim ierz  Kozłow 
sk i. m ieszk ań cy  tegoż m a ją tk u . P rzy sz li ou i 
m . in . do  m ieszk an ia  J a n a  S luuk iew icza.

Kto strzelał?
W  d n iu  21KX1.33 r. A duin K am aszy:i, 

m ieszk a  n i ot* w si ow żaŁ n y , gm . św ięc ia iisk ie], 
b ęd ąc  na p o d w ó rzu  sw ego g o sjio d arza  Jfu-

Kornaje.

rew ieza , p o sirze lo n y  zo sta ł z b ro n i p a ln e j 
w lew e u d o  p rzez  n ieu s ta lo n eg o  n a ra z ić  sn ra  
weę. K om oszyna  um ieszczo n o  w sz p ita lu .

NASZE ZM A RTW IEN IA  I RADUŚCI.

Nasze m ate  m ias teczko ,  leżące nie po 
•drodzt di gn ita rzy ,  z t ru d e m  s ta ra  się dosieg 
nąć  do lepszego s ta n u  i wyglądu. Niestety, 
n i e  m a m ;  tu żadne j  sensacj i  w ro d z a ju  \ a  
rocza .  k tó re  tak  sku teczn ie  podn ios ło  dobro  
byt Kobylniku, ale  i nasz  w ó j t  p. M ackie­
wicz s ta ra  się o sw-oją gm inę  i oto  tego roku  
p o d  jego k ie ru n k ie m  w y b ru k o w a n o  w resz ­
c ie  g łówną ulicę, 1200 m tr .  na  4 i pół ni.  
szerokości ,  co za ra z  da ło  lepszy wygląd l-fi-Ui 
steczku. I we wsi t .odos ie  rów nież  do  100) 
m tr .  yy-ybrukuwano; p rz y n a jm n ie j  yy czas 
wioser.ny n ie  b ędą  ludzie  b rodz ie  po  biocie, 
j a k  to zw yk le  byyyaio. W ybudoyvano  też yv 
K o m a ja c h  im p o n u ją cą  yy-ieżę s t rażack ą ,  na 
17 m ir .  w ysoką ,  d la  obse rw ac j i  zd arza ją cy c h  
•się często pożaróyy, k tó re  są gaszone  przez  
m erg iczne  s traże ,  zo rg an izo w an e  prayvie w 

k a ż d e j  yvsi i śp ieszące na  r a tu n e k  sąsiadom. 
Mam y tu  woz s t rażack i  i s ikawkę, bosak i  
i  t. p., b a rd zo  p o t rze b n y  by by ł  m o to re k  dc 
pom p y ,  cóż kiedy to ze dyya tysiące  kosz tu je!  
A g m in a  b ied n a  j a k  szczur  kościelny . Tego 
ro czn e  la to  prarvie że ją  zatopiło .  Komisja,  
z ło ż o n a  z przedstayyiciela  f in an so w o -ru ln e g  >. 
izby sk a rb o w e j  i w o jew ódz tw a ,  usta li ła .  _że 
z  dz iew ięc iu  so ł tysos tw  (grom adj,  aż osiem 
jes t  d o tk n ię ty ch  k lęską  i (W) —  100 procen l  
zn iszc zo n y c h  p lo n ó w  i s iana,  z a p o w ia d a  klę­
sk ę  głodu w  50°/o jeśli  nie przy jdzie p o m o c , - 
choćby  yy zm n ie jszen iu  czy roz łożen iu  po 
-datków. S tra ty  obliczone  są urzędoyvo aa 
.220 tys.  złotych.

W y b o r y  przesz ły  sp o k o jn ie  i wszystk ie  
g łosy  j ed n o m y ś ln ie  padły n a  151!, co down 
<dzi o d o b re m  u św ia d o m ie n iu  gminy

Miipo że m a m y  tu i rozbójniKóyv i au  an 
lurnikóyy, ro b iący ch  b u rd y  n a  weselach i 
w ie c z o ry n k a c h .  jes t  t e raz  spoko jn ie ,  bo  na 
•sza po lic ja  w zo ro w o  p ra cu je .  O s ta tn io  od 
n ios ła  yvielki t r ium f ,  ponosząc  d użo  t ru d u  
O d  jakiegoś czasu  zaczęły  z o bór  giną'- ow 
Ce i w zm ogły  się k rad z ieże  po  wioskach .  
P o s te ru n e k  k o m a jsk i  trzy dni i irzy noce  
n ie  u s ta w a ł  w  p o sz u k iw a n ia ch ,  aż zdarzy ło  
się . że w  wiosce  Leonoyvicze, m łócący  zboże 
go sp o d a rze  posłyszeli  rozpacz l iw e  h e cz .n t  ■ 
owieczek, pobiegli  i spłoszyli  złodziei,  k tó  
rzy  już  pe łny  wóz mieli  p o w iązan e j  ,,ży 
w i o ł y N a  w idok g o spoda rzy  zaczęli slr/.o 
l a ć  i uciekli,  a le  polic ja  i oh odna laz ła .  Ryli 
ł o  m łodz i  ch łopcy  z Ockoyyiez, Józcfinoyva. 
Ł y n tu p  i ze św irsk ie j  p a r a f  j l  P o n iew aż  przv 
b a d a n iu  o k aza ło  się, że b ra l i  udz ia ł  yv 8 
In n y ch  k ra d z ieżach  z b ro n ią  yy ręku ,  wiec 
sądzi  się ich u  try b ie  d o ra źn y m .  P o  s to d o ­
ła c h  i s t ry c h ac h ,  bez w iadom ości  gospodarzy  
p o u k ry w a l i  s trzelby,  rew o lw ery  i wychodzil i  
n o c am i  n a  zdobycz, sprzedayyali  owce  i zyti 
b o g a to ,  aż  o to  j ak i  koniec .  W szy s tk o  to po 
•diodzi n a w e t  n ie  z nędzv,  a le  z tego, że jak 
m łodz ież  u  nas  do rośn ie ,  to nie  m a  co robić;  
g o sp o d a r s tw o  małe ,  często  k i lk u  siedzi a lbo  
i p a ru ,  o jc iec  p r a c u je  jeszcze, a  co syn m i  
r o b ić ?  N iem a ro b ó t  ko ło  lasu, n iem a  wy- 
ja z d ó w  za z a ro b k a m i  dale j ,  ot i b iesi się  
* v m k ,  a le  i len iw y tu ta j  n a ró d ,  lo tak że  
p r a w d a .

Na o s ta tek  trzeb a  pow iedzieć  o naszym  
d o k to rz e  p. D ereczyńsk im , b a rd z o  jest e n e r ­
giczny, d o b rz e  leczy i z ludzi n ie  zdziera ,  

-na św iadec tw o  u b ó s tw a  leczy licząc gm in ie  
zło ty  —  a jeśli zabieg  to  3 zł W  jesieni 
zorganizoyyał w ycieczkę  na  Targ i ,  u n ie d a ­
w n o  o dn iós ł  prawdziyy-y t r iu m f ,  ho  w ezw ano  
go do po łożne j  p. H. w  iPpstawach  k tó ra  
s ię  d w a  dni m ęczy ła  i 4-ej d o k to rzy ,  nawa t 
7. W iln a  sp ro w ad z o n y ,  n ie  dali  rady  a nasz  
pan  D ereczyńsk i  p ra c o w a ł  20 godzin  koło 
c h o re j  i m a  tę poc iechę ,  że - ocalił  m a tk ę  
l dziecko. O to  d ro g a  d la  m ło d y ch  d o k to ró w ,  
n iew eso ło  n a  z ap ad łe j  p row inc ji ,  k in a  nic 
mai (byw ają  ty lko  t ea t ry  am a to rsk ie ) ,  ale 
m o ż n a  p rzeży ć  i z rob ić  dużo  dobrego. 
__________________  P a r a f  jnnin .

Z pogranicza*
PR Z E C IW K O  PO C H O PN EM U  l  Ż N W A M I 
i;l!0 N I PR Z E Z  STRAŻNIK ÓW  PRU SK IC H .

Z p o g ra n ic za  d o n o szą , iż w re jo n ie  F i l i ­
pow a, R aczek i in n y ch  o d c in k ó w  p o g ran icza  
p o lsk o -p ru sk ieg o  w c iągu  o s ta tn ic h  dw óch 
m iesięcy p a tro b  p ru sk ie j  s tra ż y  g ra n ic zn e j 
zastrzeliły  7 o b y w a te li p o lsk ich , p o d e jrz a ­
nych  o u p ra w ia n ie  p rzem y tn ic tw a  i kon io - 
k rad z tw a . P o n iew aż  p o d o b n e  w y p ad k i n ie  
były sp o ra d y cz n e , ealy  szereg  za jść  s tw ie r 
dz ilo , że s tra ż n ic y  p ru sc y  bez żad n eg o  up"ze  
d zen ia  uży w ali b ro n i, n ie  zach o w u jąc  zasad  
h u m a n ita rn y c h , w ładze  p o lsk ie  zw róciły  sic 
z in te rw e n c ją  do  o d n o śn y ch  w ładz p ru sk ic h .

J a k  się  d o w iad u jem y , in te rw e n c ja  odn io  
sla  sk u tek . S tra że  p ru sk ie  o trzy m ały  ro zk az  
o g lędn ie jszego  u ży w an ia  b ro n i.

Minister poczt I telegrafów 
w Wilnie.

W c z o ra j  p rzy b y ł  cło W iln a  ninii- 
s le r  pocz t  i te leg ra fó w  inż. Kulińsk- 
M inister K a liń sk i  p rz e p ro w a d z i  inspe  
keję* d y rek c j i  i urzędów  por  d o w y e h  
na te ren ie  W ilna .

Dziesięciolecie Konserwator­
ium Muzycznego w Wilnie,

J u t r o  w sobotę , d n ia  2 go g rud  
nia. W ileńsk ie  K o n se rw a to r ju n i  Mn 
zvczne  o bchodz i  jub ileusz  dz ies ięc io ­
lecia is tn ienia . Będzie to św ięto  c a łe ­
go św ia ta  m uzycznego . K o n se rw a to r  
ju m  .Muzyczne, k tó re  p rz e d te m  i j tn ia  
ło już ja k o  W ile ń sk a  Szkoła  Muzycz 
na. zosta ło  w ro k u  1923 z a re je s t ro ­
w ane . Położyło  ono  w c iągu  la t  dz ie ­
s ią tk ą  o g ro m n e  zasługi d la  rozw oju  
k u l tu ry  m u zy czn e j  n ie ty lk o  W ilna. 
ale i całego  k ra ju ,  k sz ta łcąc  m łodzież  
już lo w- k ie ru n k u  czysto  a r tys tycz  
nym , już to n a  ped ag o g ó w  i p r a c o ­
w n ik ó w  d la  szkół ogólno-ksz la lea  
eycli, d la  o rk ie s t r  w o jsk o w y ch ,  dla 
m u zy k i  o rg a n o w e j  i t. d. Mury uezel 
ni opuśc iła  już pokazani liczba absol 
w en tów . 7. p o ś ró d  w ychow anków ' 
K o n se rw a to r  jum  naszego  n iek tó rzy  
już w z a ra n iu  swej k a r  jery a rtysty ­
cznej m a ją  w y ro b io n e  imię, jak  Z y­
g m u n t  Je śm a n ,  zw ycięzca  na  popis ie  
p ianistów ' w  1931 roku , H a l in a  Kai 
m a n o w ic z ó w n a  l a u re a tk a  k o n k u rsu  
p ian is tów 7 wr W ied n iu  w roku  1933.• 
W ie lu  a b so lw en tó w  zaję ło  o d p o w ie '  
d z ia lne  s ta n o w isk a  wr sw y m  zawodził 
Od sam ego  p o c z ą tk u  is tn ien iu  Kon 
s e rw a to r ju m  k ie ru je  n iem  d y re k to r  
Adam W yleżyńsk i .  k tó reg o  zasługi 
są p o w szech n ie  znane.

O godzin ie  9-ej r a n o  w  sobotę  od 
będzie  się w koście le  p o -B e rn a rd y ń  
sk in i n a b o ż e ń s tw a  O godzin ie  8-ej 
w ieczo rem  odbędz ie  się w sali Kon- 
s e rw a to r ju m  p rzy  ul. K o ńsk ie j  Nr. 1 
k o n c e r t  jub ileuszow y. p o łączony  z 
o b ch o d em  uroczystymi dziesięciolecia 
Po koncerc ie ,  o godz in ie  11-ej wdecz. 
odbędz ie  się w sp ó ln a  w ieczerza ,  na 
k tó rą  zg łoszenia  p rz y jm u je  S e k re ia r  
j a t  K o ń s e rw a to r ju m  od godz iny  4-ej 
do 7-ej tel. 15-88.

Wyjazd delegatów wileńskich 
na posiedzenie Rady Leśnej.

O sta tn io  zosta ła  u lw orzn ila  „R ada  Et--;- 
n a ” , k tó ra  będzie  czuw ała  n a d  sp raw am i  
i g o sp o d a rk ą  leśną. Na posiedzen ia  tej  Rade  
jako delegaci z W iln a  w yjecha li  do  W a r  
szawy oneg d a j  d y rą k to r  Izby Przem ysłow o- 
H and low ej  p. B arańsk i  i inż. Kroszkin.

Wystawa zabytków z czasów królów Stefana i Jana III 
w muzeum wojskowem w Warszawie.

W ujj>: ś rodę  odbyło  się w Muzeum  W ojsk  
w W arsz a w ie  u ro czy s te  o tw arc ie  w ys taw y 
zab y tk ó w  z azasów  u ró lów  S te fana  i Ja n a  
III z o rg an izo w an e j  przez  Kom itet  obchodu

2b0-lccia odsiei zy W iedn ia  i 400-lecia u ro  
dzin  B a to rego

Na zdjt;Q»u g łów na  sala  w y s taw y  z za- 
b \  tk am i z czasów  k ró la  Ja n a  Sobieskiego.

1-szy regionalny zjazd w sprawach 
oświaty zawodowej w Wilnie.

W  dn iu  3 i 4 c ru d n ia  odbędzie  się 
w W iln ie  yv g m a c h u  Izby P rzem ysłu  
w o - l la n d lo w e j  (Mickiewicza 32) p ie r  
wszy r e g jo n a ln y  z jazd  w sp ra w a c h  o- 
św ia ly  zaw o d o w e j  w  W dnie ,  o n a ­
s tępu  jący m  p ro g ram -e :

N iedzie la , 3-go g ru d n ia .
Godz. 10. 1-sze'iPlenarne Z ebran ie  Zjazdu. 

ljSCnwarSje Z jazdu. P o w o ła n ie  P rt jzyd jum  
Zjazdu.

2) P rz e m ó w ie n ia  p o w i t a l n e /
3) P o w o ła n ie  p rzew o d n iczący ch  sckcv
Godz. 11. (Rerefat in fo rm a c y jn y :  „St.io*

i po trzeb )  szko ln ic tw a  zaw odow ego  na  Z ie ­
m iach  -Pó łnocno-W schodn ich” —  p. 'nż. 
Grzegorz Merson.

Godz. 13— 16. P rz e rw a  ob iadow a.
Godz. 16. Sek c ja  o g ó ln a  (gmach Izby 

P rzem y s ło w o -H an d lo w e j  w  W iln ie ,  ul. Mic­
k iew icza  32). 7

1) „T echn iczno-w ytw órcze  i ckonom iczno-  
k o n ju n k tu r a ln e  p o d s taw y  szko ln ic tw a  zawo 
dowego  ze s tan o w isk a  k o n ty n g e n tu  zap o t rz "  
bow anin  robotn ików i p racow ników  — 
prof.  dr.  L. W. Riegeleisen.

2) „Szko ln ic tw o  zaw odow e,  jak o  czynnik  
wy rlio  w a n ia  g o spodarczego  społeczeństw u" 
p. Borys Rzepecki.

3)i „Szko ln ic tw o  d o k sz la łca jąc e ”— p Dvb 
czyński.

4i „R ad an ia  psy ch o tech n iczn e  i ich zna

Już ,v tym miesiącu Boże Narodzenie.

I S l l  f f i S I  l i l P l t  -  -  - A i .  mmmm
W itr y n y  sklepów7 z aczy n a ją  w ab ić  oko 

wszys tk iem i b a rw a m i  lęczy. N ie jedna  ma 
m us ia ,  j a k o  że dziś p ierw szego,  w s tąp i  do

k lin ik i  lalek , p a m ię ta ją c  o „g w iazdce” dta 
sw oich  pociech, iNa o b ra zk u  je d n a  z k u s z ą ­
cych w i t ry n  gwiazdkow-ycli

Przygotowania do wy Dorów samorządowych
Kto będzie wciągnięty na listę wyborców

W  z w ią z k u  z ro z p o c z y n a jąc ą  sic 
a k c ją  w yborcza  do o rg a n ó w  sam o rzą  
do w y ch ,  d o w ia d u je m y  się, że w  n a j  
b l iższym  czasie  m a  być  ogłoszone r o ­
zp o rząd zen ie  w y k o n a w c z e  do u s t a ­
wy sam o rząd o w e j ,  W k tó re m  u ję te  bę 
d ą  d o k ła d n ie  p rzep isy , do tyczące  w y 
borów , a o k re ś la jące  u p ra w n ie n ia  
wyborców7, ich  obow iązk i  i w a ru n k i  
o d  k tó ry c h  za leżne  jest czy n n e  i b ie r ­
ne prawm w yborcze .

P o n iew aż  j e d n a k  do czasu  w y d a  
nia  ro z p o rz ą d ze n ia  w y konaw czego ,  
m uszą  być p rz y g o to w a n e  n iek tó re

p race , zw łaszcza  w dziedz in ie  r e j e ­
strów7 i ew idenc ji  ludnośc i ,  —  ro z e ­
s łane  zostało  p ism o  m in is i t r j a ln e ,  o- 
m a w ia ją c e  n ie k tó re  p u n k ty ,  do tyczą  
ce u k ła d a n ia  list w7yborców7. M. in. 
d o w ia d u je m y  się, żc z a g ad n ien ie  oby 
w7atelstw7a po lsk iego  m a  b y ć  u n o im o  
w an e  w7 sposób  n a s tę p u ją c y :  o ile w 
re je s trze  m ieszkańców  danv  w y b o r ­
ca f ig u ru je  ja k o  o b y w a te l  polski, a 
n ik t  nie zgłosił p ro te s tu  p rzec iw ko  
n iem u , kwTcs t jo n u ją c  p rz y n a le ż n o ś ć ’ 
państwrow ą, na leży  go u z n a ć  za u p r a ­
w n ionego  do o d d a n ia  głosu.

KURJER SPORTOWY

D o  n a b yc i ,  w  p ie rw ,z o r z ę a n rc h  
magazynach  galantery jnych

DO ŁO TW Y.
Dziś ra n o  o godz. 8 m in . 5 o d jeż ­

dża  z W iln a  d ru ż y n a  g ie r  sportow7ych 
do  Rygi n a  m ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j  
p iłk i koszykow ej.

W c z o ra j  d os ta ło  się p a sz p o r ty  za 
gran iczne ,  k tó re  do o s ta tn ie j  chw ili  
t rz y m a ły  w7 n iepew nośc i  n a szy ch  gra  
czy.

W iln ia n ie  w  R y d z e  s p o tk a ją  się /. 
na js i ln ie jszem i ze spo łam i Ł o tw j  i 
E s to n j i .  T u rn ie j  t rw a ć  będz ie  prze ', 
sobotę  i n iedzielę. Na sukces  w iln ian  
t ru d n o  jes t  r a c h o w a ć  gdyż k o n k u ­
re n c ja  je s t  b. silna.

P o w ró t  w iln ian  n a s tą p i  chyba  w 
p o n ied z ia łek  rano .

IRONJA LOSU.
T ydzień  tem u im ał  się odbyć  u nas  m cc :  

rew anżow y YYtKS z C zarnym i,  a le  sp o tk a n ie  
zosta ło  o d w o łan e  r z ek o m o  z p o w o d u  m rozu .  
W) W iln ie  t e rm o m e t r  wykazy wał w ów rzas  
t rzy  s topn ie  ciepła, ale^' u w a ża n o ,  że jest 
zbyt  z im no,  żeby m óc  g rać  w  pitkę.

O d w ołan ie  m eczu  n ie  m ia ło  a b so lu tn ie

żad n y ch  p o d s ta w  Ro co znaczy7 m róz ,  cóż 
to jest 3 s topnie  ciepła, to przec ież  n a j lepsza  
pogoda  j a k a  m oże  wogóle  być w k o ń cu  li­
s to p a d a  i to  jeszcze w W ilnie.

Mecz w y zn ac z o n o  obecn ie  na 3 g rudnm , 
Czarni  m a ją  do  n a s  j u t r o  p rz y je ch a ć .  Tei 
m o m . t r  spad ł  obecn ie  niżej zera .  Mamy 
m róz  ko ło  10 s topni.

I ro n  ja  lo su  szydzi z p i łk a rzy  a  w szys tko  
to dz ie je  się d latego, że W a r s z a w a  d ecydu je  
bez u p rzed n ieg o  p o ro z u m ien ia  się  z W il ­
nem. Przec ież  jes t  tak  ła tw o  zate le fonować,  
zapy tać ,  by  p o tem  coś s łusznego po s tan o w ić

Przecież  teraz  w czasie  m ro z u  grać,  r z e ­
czywiście  nie n a leży  do  wie lk ich  p rzy jem  
ności.

W la d ż ę  p i łk a rsk ie  o d w o łu jąc  mecz z 26 
l is topada  wiedzia ły  dobrze,  że 3 g ru d n ia  p o ­
goda będzie  gorsza ,  ale  cóż m y  n a  to p o r a ­
dzimy.

M ECZ OG N ISK O — ŻAKS.
tak o b y  k ie ro w n ic tw o  O gn iska  p ro jek tu je  

w n a jb l iższą  sobotę  zo rg an izo w ać  mecz b o k ­
sersk i  z d ru ż y n ą  ŻAK$.

Mecz Ogniska,  m a jąceg o  tytki! m is trza  
d ru ży n o w eg o  W iln a  z d o sk o n a l i  z ap o w ia  
d a ją cy m  się zespołem  ŻAK-S na leża łby  do b a r 
dzo c iekaw ych .  Jeżeli  więc n ie  uda  się spot 
k a n ia  tego d o p ro w a d z ić  w sobotę  w  tak im  
raz ie  odbędzies ię  o n o  2 g ru d n ia

Kuzynka z Warszawy.
—  K ochana  ciociu, na jdroższa,  .lak się 

ciocia m iew a?  Ja k  zdrowie?
Z ■tenii istowami n a  iszyję pani sędziny K. 

rzuciła  *ię pewnego dn ia  ss jej w łasnem  mie- 
- s z k a n iu  przy ni. Anlokolskie j  wysoka, m ło ­

da ,  zgrabna  dziewczyna.
—  Boże ko ch an y ,  zupełnie z ap om nia łam ,  

że ciocia na jd roższa  przecież m n ie  nie zna 
A ja  znam  dobrze  eiucię, b a rdzo  n aw et  d o ­
brze. A proszę zgad n ąć  sk ą d ?  Aha. nie zgad 
nie.  Zygmuś mi p o k azy w a ł  cioci fo tografię .  
Zygmuś, pan i  syn  w W arszaw ie.  Jes tem  prze  
cież Irka ,  I ren a  Ja n k o w sk a .  Kuzvnka żony 
cioci syna  A h a !

Pan i  sędzina m ia ła  żonatego ^yna w YY ar  
szawie. Nie widzia ła  go o ddaw na.  Tęskniła  
za  n im  Mieszkała w W ilnie  sam otn ie .  To 
też, gdy „ J a n k a “ pow.edziała,  że przvwio 
z ła  pozdrow ien ia  od ■syna, pan i  sędz ina  ze 
w zru szen iem  p rzy tu l i ła  I rkę  i ro z p ła k a ła  się 
szczerze

—  Moje dziecko, m o je  dziecko —  jestem 
ei szczerze rada.  Bądź ja k  w  dom u!

Kuzynka żony syna  rozgościła  się na do 
bre. Pow iedzia ła  cioci k o c h a n e j” , że jest 
sokolicą  i przybyła  do  YVilna z wycieczką 
sokolic  w a rszaw sk ich  w Celu zw iedzen ia  T a r  7 
gów Północnych  Bcło to w okresie  t rw am  ' 
tych targów.

Pa n i  sędzina i jej  su b loka to rka ,  rów nież  
sa m o tn a  s ta rsza  pani  w ciągu k i lku  godzin 
były; ocza row ane  dz iewczyną. P a n i  sędzina 
przyrządziła  spec ja ln ie  sm a c z n y  obiad, p o ­
tem  kolację,  a  n a  noc  us tąp iło  „zm ęczonem u 
dz iecku ' sw oje  wygodne  łóżko. N aza ju trz  sę 
dziwę panie  (pani sędzina —  w dow a  m a  lat 
65, a jej  su b lo k a to rk a  też jest w w ieku  s t a r ­
szymi troskliw ie  zaopiekow ały  się I rk ą  o b ­
woziły ją  po mieście.

P a n i sądz ina  ro zp y ty w ała  oczywiście  o ży 
oiu syna. I rka  obszernie  pap la ła  o jego s u k ­
cesach i m iędzy innem i w sp o m n ia ła ,  że h a n ­
d lu je  także  fuUam i, sn rzeda iac  n a p rzy k ład  
dam sk ie  fu t ra  fokow e po 60 złotych..  Złoty7 
interes.

—  Gdyby c iocia  chciała  mieć fu t ro  takie, 
p roszę mi tylko po w ied z ieć^A  ja k  cioci be 
dzie dobrze  w tem  futrze, a jak a  ciocia bę 
dzie  elegancka w  niem...

Stanęło  n a  tern, że pan i  sędz ina  zgo­
dziła się na  futro.

—  Nie d a m  ei jednakże  p ieniędzy lecz 
pozwolisz,  tże przez ciebie przeszłą srebrny 
serwis rodow y. D aw n o  już chcia łam , b \  go 
miał.

— I ciocia m i  pow ierza  tak  cen n ą  rzecz?
Pa n i  sędzina z ap ak o w a ła  serw is  z fu te ­

ra łem , da ła  Irce  6 złotych na d ro"~  (tyle b ra -  
Kowało jej) a  wieczorem  ze łzami n a n ie  czu ­
le pożegna ły  się z k o c h an e m  dzieckiem. M i 
ulicy mżyło .  .Starsze p a n ie  n ie  odważydy się 
o d p ro w a d za ć  I rk i  n a  dworzec.  Irka ,  obsypa 
n a  p o ca łu n k am i ,  wzięta  p a raso l  cioci, przy 
rzek ła  p isać  z dVogi w siad ła  d o  dorożk i  i z i-  
m ia s t  n a  dworzec i d o  YYTarszaw y —  po je  
cliała  n a  ul. Sapieżyńską ,  gdzie by ła  znana  
j a k o  M onika  P rużyńska .

Po  k i lk u  d n iach  panie  zan iepoko ione  w y ­
sia ły  pocztą  lotniczą do YY7arszaw y Itist. Syn 
odpisał,  że w rodzin ie  jego ż.ony n iem a  oszu­
stów.

Po l ic ja  w k ró tce  w y t ro n i ła  „kruzi nkę 'z 
YY a rszaw y" .  YY7czora j  Monika P ru ż y ń sk a  o d ­
po w iad a ła  p rzed  sądem  g ro d zk im  w YY7ilnie 
Sędzia po w y s łu ch an iu  s t ro n  zap y ta ł  z podzi 
wem:

—  Skąd  o sk a rżo n a  dowiedzia ła  się o 
:szczcgótaeh z p ryw a tnego  życia pan i  K?

—  A to ta jem nica  zaw odow a,  p a n ie  sę­
dzio!

Sędzia skaza ł  Monikę P. n a  ro k  więzie­
nia.

P o  w y s łu ch an iu  tego w y ro k u  Monika 
przeszła d o  n a s tęp n e j  sali, gdzie inny sędzin 
odczytał  w y ro k  w innej  sn raw ie ,  w k tó re j  
M onika  by ła  o sk a rżo n a  o  o k radzen ie  f ryz je ­
ra .  Dosta ła  za to 6 miesięcy  więzienia.

Obiecująca dziewczyna, ta  M onika?
1 Vlod.

ozenie dla szko ln ic tw a  z aw o d o w eg o ” —  p- 
M ar ja  Szap iro .

ó) .^Poradnictwo zaw odow e a s z k o ł a '  — 
p. YI. P rzew łocka .

P o n i e d z i a ł e k ,  4 -go g r u d n i a  
Godz 9. S e k c ja  r o ł n i e z a  (lokal In s ty tu tu  

Nauk Handlów o-Gospodarczycli,  Mickiewi 
cza 18).

1) „ P o t rzeb y  oświaty ro ln icze j  na  Zlr 
m iaeh  P ó łnocno  YY sc h o d n ich ” —- R e k to r  U 
S. R. p ro f  YY7. -Staniewicz.

2) „O św ia ta  ro ln icza  p o z aszk o ln a— wspiM 
udział  w tej akc j i  sz.koły p o w s z e c h n e j1’ — 
prof.  .1. Y likułow ski-Pom orski .

3) „O p rzy s to so w an iu  n a u k i  p rzy ro d y  w 
szkołacli  pow szechnych  do celów rehiictw a ” 
]i. i Chom iński.

4| , Szkolenie  zaw odow e a  w ieś” —  p. J 
Klawe.

5| . Z a d a n ia  i s tan  ludowego szkoln ic lwa 
w O kręgu  Szkolnym  \YTile ń sk im ‘' —  p. Bez 
n a rd  W ysłouch.

6j „Uwagi w sp raw ić  o rg an izac j i  o ś w i a t . 
ro ln icze j '  — inż. 7.! KoCyliński.

7) , YYhspólpraca czynników z a in te re so w a ­
nych  w o rg an izac j i  s a m o k sz ta łcen ia  r o l n i ­
czego m łodz ieży"  ■— inż. J.  Czerniewski.

fłńdz. 9. S e k c ja  p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w a  
i r z e m i e ś l n i c z a  (gmach Izby P rzem ys łow o  
H an d lo w ej  w W ilnie,  J a c k ie w icz a  32)y 

1| .P o z a s z k o ln e  p rzy sp o so b ien ie  zaw odo 
w e ” —  inż. Z. Sławiński.

2| . .Rzemiosło a szko ln ic tw o  z aw o d o w e” 
p. K. Ja ro szew sk i

31 „Szkoln ic tw o zaw o d o w e  d rzew n e  i li , 
uc"  -— inż. YY'. B arańsk i .

4) „Szkoła  z aw o d o w a  a życie g ospoda r  
c..e“ — p. YY7. Antonowicz.

5) „ S y tu ac ja  obecna  p ry w a tn eg o  szkol 
n ic tw a  h an d lo w eg o  n a  \Y 'i leńszczyźnie“ — 
p S. Nestorowicz.

6) „D oksz ta łcen ie  zaw o d o w e  w7 świelh 
k ry ty k i"  —  p. T. YVolski.

7) „O zn aczen iu  In s ty tu tu  Rzem ieś ln icze  
go “ —  p. K. Młynarczyk.

Godz. ló. K o n f e r e n c j a  P r z e w o d n i c z ą c y c h  
Z ja z d u ,  S e k c y j  o r a z  R e f e r e n t ó w  c e le m  z re a  
s u m o w a n i a  w y n i k ó w  p r a c  s e k e y j

Godz. 18. 11-gie P l e n a r n e  Z e b r a n i e  Z ja z d u .
1) Spraw ozd an ie  ogólne  z p r a c 'Z j a z d u
2) P rz y jęc ie  uchwał.
3) Z am k n ięc ie  Z jazdu.

W sze lk ich  in fo rm a c y j  i m a te r ja -  
Ióvi (k a r ty  uczes tn ic tw u , p ro g ram y  i 
re g u la m in y  Z jazdu , zn iżk i ko le jow e, 
w sk azó w k i o h o te lach  i re s ta u ra c ja c h  
zw iedzan ie  m ias ta ,  ro z ry w k i  i t. p . l—» 
udzie la  B iu ro  K o m ite tu  w  g m a c h u  Iz ­
by  P rz c m y s ło w o -H a n d lo w e j  w  W il ­
nie, ul MickieYY teza B2. A

Szpital dla dzieci.
YY' ro k u  ub ieg łym  szp ita l  d la  dzieci na 

A . toko lu  zosta ł  z l ik w id o w an y  ze względu 
n a  n ieodpow iedn iość  lo k a lu  j ak o  też i ze 
względów oszczędnośc iow ych ,  gdyż u trzy  
m y w an ie  całego p e rso n e lu  szp i ta lnego  dla 
80 u  p rzec ię tn ie  chorych ,  k tó ry ch  m ógi po 
mieścić w swych sa lach  szpita l  Antokolski.  
nie by ło  celowe.

P o  l ikw idac ji  szp i ta la  c h o rzy  na  choroby  
w e w n ę trz n e  zostal i  czasow o  um ieszczeni  w 
szp i ta lu  Sawicz, c ho rzy  zaś ch iru rg iczn i  w 
ogólnym  oddz ia le  c h iru rg icz n y m  szp i ta la  sw . 
Ja k ó b a ,  po  o d r e s ta u ro w a n iu  zaś gm achu ,  
k tó ry  p o p rz ed n io  by t  zajęty przez  u m y j to  
wo-chorych .  do p o m ien io n eg o  gm ach u  przy  
ty m ż ^  szpita lu .

Dn. 26 l is to p ad a  odbyło  się pośw ięcenie  
oddziah* dla dzieci p rz y  szp i ta lu  Sw Jak ó b a .  
L o k a l  został  g ru n to w n ie  o d re s ta u ro w a n y ,  
po czyn iono  k a p i ta ln e  p rzeróbk i ,  u w z g lęd n ia ­
jąc  now e  po trzeby .  YYredług z d a n ia  sił facho  
wych  nowy loka l  ca łkow ic ie  o d p o w iad a  sw e­
m u zadan iu .  YY7sp a n ia le  się  p rz ed s ta w ia  sala 
o p e ra c y jn a  w oddzia le  c h iru rg iczn y m , p o s ia ­
d a ją c a  d o sk o n a le  o św ie t len ie  i n a tu r a ln e  i 
sz tuczne. t •

Na p ośw ięcen iu  byli  obecn i:  de legat  Rzą 
d u  p rz y  M agistrac ie  —  p. Adam Piłsudski,  
n acze lny  lek a rz  m. YY7ilija —  dr. A. Narkie-  
wicz, ł aw n ik  m ie jsk i  -—' dr. Safarcwicz.  k i e ­
ro w n ik  w y d z ia łu  zdrowua i opieki  społecz- 
nej —  p. P ią tk o w sk i  i in, o raz  cały  persom-l 
szp i ta lny  z dyrek l  B ąd zy ń sk im  n a  czele.

Pośw ięcen ia  lo k a lu  d o k o n a ł  ks. p ro b  
Ż arnow ski .  ()')

Szuka...

j e ra ?
—  P o s z u k u ję  dwóch, now ego  i poprzed  

mego!

*

Środa poświęcona 
książce.

Książka —  dziś t a k  n iedocen iany ,  a  nie-' 
ocen iony  tow arzysz ,  nauczycie l-  po c ie szy ­
ciel. Książka  różna ,  jak  różn i  b y w a ją  ci 
w ym ienien i,  przec ież  o go rszych  się już  n ie  
mówi,  m owa o tych na j lep szy ch

Nic po raz  p ie rw szy  d y sk u to w a n o  w c zo ­
ra j  na  te ren ie  ś ro d o w y m  o nie j .  Sądzim y,  
żc nie po  raz  osla tn i .  Zawsze coś n iecoś 
pożytecznego  da się w y łuskać  z tak ie j  d y ­
skusji .  chociaż  zazw ycza j  p a d a ją  zd an ia  i 
de f in ic je  dosyć do p o p rzed n ich  podobne .

Zagaiła  p. D obaczew ska  na  tem at,  d la ­
czego dziś  m a ło  o ty ta  się. Mówiła o b r a k u  
pros to ty ,  p o w o jen n y m  d u ch o w em  ro z le n i ­
wien iu  społeczeństw sp o w o d o w an y m  tak ż e  
przez wojnę ,  w y cze rp an iu ,  dz ie jow em  p r z e ­
p ra c o w a n iu  sfe r  czy ta jący ch  najw ięcej .

YYNpomniała także o dosyć wysokie j  cenie  
ks iążk i ,  p rz ek ra c z a ją c e j  p rzew ażn ie  możli-  
w7ości m a te r j a ln c  p rzec ię tnego  in te l igenta.

P. Zynda, dyr. k s ięgarn i  św. YV(ojcicclia ,  
m ów ii  o w ad ach  k o lp o r la żu ,  a także  o zna- 
r z n em  zobo ję tn ien iu  publiczności  d la  k s ią ­
żki

Ro tych dw óch  k ró tk ich  re fe ra ta c h  n a ­
s tąp iła  d ługa  d y sk u s ja .  YYTy c z e rp u ją c o  o m a ­
wia ł  winy au to ró w ,  w y d aw có w  i ks ięgarzy  
p. L hark iew icz ,  P ie rw si  rob ią  a lbo  niezbyt  
z ro zu m ia łe  e k sp e ry m en ty ,  a lbo  p iszą  na  ko  
lanie.

D rudzy  a lbo są wytw cynymi b ib l jo f i lam i.  
a lbo  w y d a ją  śmiecie. YY’sród  ks ięgarzy  nio 
sp o tk a ł  m ów ca  ty p u  łączącego u m iło w an ie  
ks iążk i  z p ew n ą  p rak ty c zn o śc ią  h an d lo w ą .

•P. Ł y sak o w sk i  m ówii  o z ew n ę t rzn e j  sza 
cie książki i także  ska rży ł  się na  zb y tn ią  
k ra ń co w o śe  p a n u ją c ą  w ru c h u  w yd aw n i  
czym  pod  tym  względem. Albo w y d aw n ic  
tw a  d ostępne  ty lko  n ie l icznym  w y b rań co m  
m am o n y ,  a lbo  —  śmiecie. R zadz ie j  coś po ­
średn iego .  a już  n igdy rzeczy wytw orny  cti 
a tanieli

R ek to r  prof.  Zdziechowski ubolew ał na  i 
ogó lnym  upadł,  i cni kultury  w spoleezeńst 
wie, w sfe rach  d aw n ie j  p rzo d u jący ch .  S t a l  
i u p a d ek  czyteln ictwa.

Nnkoniec  p. Miłosz m ówił  o tem, f.c 
ks iążka ,  zwłaszcza d o b ra  nie t ra f ia  do  n as
1 pow-oływał się n a  p rz y k ła d y  Sowietów, 
gdzie  m il jo n o w e  n a k ła d y  rozch o d zą  sic po 
całem  państwie.

F re k w e n c ja  tej  Środy nie była zbyt w ie l ­
ka  nic św iadczy to również,  o n a d m ia rz e  
z a in te re so w a n ia  się sp raw a  k s ią ż k i ... (z)

Go będzie ze stacją 
autobusów dalekobieżnych?

Ja k  się d o w ia d u je m y  w m agis tracie  w7i 
leń.skim znowu « ta ła  się a k tu a ln a  od k i lku  
już  -lat o d k ład a n a  sp ra w a  b u d o w y  stacji a u ­
tobusów  da lekobieżnych .  YYTczora j  spec ja lna  
K om isja  Techniczna  d o k o n a ła  oględzin k i l ­
ku placów. N a jp raw d o p o d o b n ie j  n a  cel ten 
p rzyznaczony  eoslan ie  plac  n a  ul. Z a w a ln t j

Plac  ten m ag is t ra t  z am ierz a  w n a jb l i ż ­
szym czasie nabyć.  Roboty  przygotow aw cze,  
o ile pozwolą  n a  to k redy ty ,  rozpoczęte  m a ­
ją  być jeszcze w ciągu b ieżącego miesiąca.

R A D J 0
WILNO.

PIĄTEK, dnia  1 g ru d n ia  1933 r.
7.011: Czas. C hw ilka  gosp. d o m .  11.46: 

Rrzcgląd  p rasy .  C h w ilk a  gosp. dom.,  11.40: 
P r»eg ląd  p ra sy  1150: M uzyka  z płyt,  11.57: 
Czas, M uzyka Kom. meteor. ,  M uzyka, 15.30: 
P ro g ra m  dz ienny .  15.25: YY7iad. o eksporcie ,  
15.30 Giełda roin..  15.40 M uzyka  żydowiska 
(płyty i, <16.00: P o g a d a n k a  L. O. P. P., 16 10 
K oncert  d la  m łodzieży (płyty )t, 16.40 „Co 
się dz ie je  w YYTinie" —  p o g a d an k a ,  16 55: 
K oncer t  k a m e ra ln y  , .17.50: Cudz. ode pow7, 
18.00 .0  książce  naukuw7ej. w P o lsce” —
odczyl. 18 20: Muzyka, 19.00: P r o g r a m  na  
sobotę, 19.05: Ze sp ra w  l i tewskich ,  19.20: 
R ozm aitości ,  19.25: F e l je ton  a k tu a ln y ,  19 40: 
Sport.  19.45: Rozmaitości ,  19.47. D zienn ik  
w ifczo rn y ,  '20.00: P o g a d a n k a  m u zy czn a ,
20.15: K oncer t  sym fo n iczn y  z F i lh a rm .  YVar 
szawskicj ,  ‘21 00: „Kob ie ta  i k s iążk a  ' —  fet 
jc ton  wyg}. K. M akuszyńsk i ,  21 15: D r. 
kocer t  symf.,  22.40: M uzyka z płyt,  22 55: 
Yluzyka taneczno.

SOBOTA, d n ia  2 g ru d n ia  1933 r.
7.00 Czas, 11.40: F rz e g lą d  prasy , 11.50 

Muzyka z płyt,  11.57: Czas, Muzyka 15.25. 
YY lad. o eksporcie ,  13.30: Giełda roln.,  15.40 
C hw ilka  strzelecka ,  15.50: Melodje  o pere t -  
k o w c  (płyty), 16.00: A udyc ja  d la  chorych ,  
4 )2 0 :  Pieśni ,  16.40: F ra n c u sk i ,  17.00: T r a n ­
sm is ja  n a b o że ń s tw a  z O s tre j  B ram y ,  18.00: 

T a jem n ica  s ta ry ch  k s ią g ” , 19.00: P ro g ra m  
na niedzielę,  19,05: T yg o d n ik  l itewski,  19 20' 
Rozmaitości.  19.25: K w a d ra n s  l i t e r ,  19.40 
Sport,  19.45: Rozm aitości ,  19.47: D z ienn ik
wieczorny.  20.00: K w ad ra n s  ak ad e m ic k i ,
20.15: O b ch ó d  10 lecia K o n s e rw a to r ju m  Mu 
zycznego w Y\7ilnie  -(Transm. z sali k o n c e r to  
woj K onscrw at.) ,  1) P rzem ó w ien ia ,  2) St 
M oniuszko —  U w er tu ra  „ B a jk a ” jo rk .  k o n ­
serwa!.  p o d  dyr.  A d am a  W yleżyńsk iego)  3;
2 p ieśni:  a) F r ie m a n n  — 7 O czekiw anie ,  ln 
Grossm an  —  M azurek  odśp. Jad w ig a  ZwTi- 
d ry n o w n a ,  absolw. K onserw a)  , 4) L u d o m ii  
Różycki —  K oncer t  fo r t ep ian o w y  w w y k  
Heleny H leb-K oszańsk ie j  (fortep.)t i o rk .  Kon 
reswat.  pod dyr.  A YY7yleżyńskiego,  21.20: 
Koncert  chop in o w sk i ,  22.00: Godzina życzeń  
(płyty). 23.05' M uzyka taneczna .

NOWINKI RABJOWE.
YY Y ST L P YYTEDENSKIEGO CHORU 

CH ŁO PIĘC EG O .
N iezw ykła  a t r a k c j a  czeka  s łuch aczó w  w 

p ią tek  o godz 20,15. YY' koncerc ie  t ran sm i-  
to w a n y m  z sali  F i lh a rm o n j i  YVarszawskiey 
wystąpi  jedyny  raz  znany n a  ca łym  świecie 
w iedeńsk i  Cliór Cnłopięcy, k tó ry  wykona  
b o g a ty  p r o g r a m  z łożony  z u tw o ró w  w ie lo ­
głosowych  kośc ie lnych  o raz  św ieck ich  d a w  
nych  m is trzów ,  p o z a tem  p ieśni  lu d o w e  
Chór p ro w a d z i  k ap e lm is t rz  Georg Gruber.

K O B IE T A  1 K SIĄŻKA,
Z apow iedź  fe l je to n u  K o rn e la  M ak u szy ń  

skiego jest  zaw sze  z e n tu z ja z m e m  w i t a n r  
przez rad jo s łu c h ac z y .  Z ap o w ia d a m y  w ięc  na  
dz is ia j  w- p rz e rw ie  k o n c e r tu  sym fon icznego  
pogaw ędkę  św ie tnego  h u m o ry s ty  n a  tem a i  
„K ob ie ta  i k s ią żk a  T em a t  b o g a ty  i wdzięcz  
ny  z pew nośc ią  n a su n ie  p re legen tow i w ie le  
dow7cipnych  a  t ra fn y c h  uwag.

N O W O Ś C I  Z I M O W E G O  P R O G R A M U  
R YDJ O W E G O .

Je d n e m  z n a jw a ż n ie jsz y ch  p o su n ię ć  w 
u lepszen iu  p ro g ra m ó w  ra d jo w y ch  jes t  s p r a ­
wa a u d y cy j  p o ra n n y c h  k tó re  w  sezonie  !et-i 
nim  n a d a w a n e  by ły  ty lk o  w dni pow szednie ,  
Yudycjc te zdo ła ły  p o z y sk a ć  sobie  sym patjrf  
rad jo s łu ch aczy ,  g łównie  ze św ia ta  p ra cy ,  a 
.ęięc p r a c o w n ik ó w  umysłow-ych i ro b o tn i  
Uów, k tó rzy  o wczesny7ch godz in ach  u d a ją  
się do pracy .  To  też Po lsk ie  R a d jo  p o s ta n o  
w iło utrzy m ać  te  a u d y c je  n a  sezon Zimowy, 
a  p o z a tem  rozsze rzyć  je  w ten  sposób, ałiy 
n a d a w a n e  były przez  cały  ro k ,  n ie  w y łącza  
jąc świąt.

Drugą  in o w ac ją  jest  p o w iększen ie  sk ła d u  
o rk ie s t ry  Po lsk iego  R ad ja  z 16 do  36 osób. 
co podn ios ło  zn aczn ie  pełn ię  b r z m ie n ia  k o n  
ce r tó w  n a d a w a n y c h  ze s tu d j a  o raz  s tw orze  
nie w ła snego  c h ó ru  ra d jo w eg o ,  w  ce lu  u n ie ­
za leżn ien ia  się od do ry w czeg o  a n g a ż o w a n ia  
śp iew aków ,  co u je m n ie  w p ły w a ło  n a  a u a y  i 
c je  w o k a ln e  ak opery  ł o p e re tk i ,  w ykony*  
w ane  w  s tu d jo
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K R O N I K A
D i  i i  E l ig iu s z a  B. W .  

j u u o i  B a lb in y  P .  M.

W s c h ó d  s ł o ń c ,  —  ( .  7 m. 20 

7 a c h ó d  . — g . 3  m 30

S p o » t rz » ż » n i«  N a k ła d u  M a teo ro log j l  U . t .B .  
*  Wilnie z dnia  3 0 -X I  1933 roku .

C iśn ien ie  77:5
T e m p e r a tu r a  ś re d n ia  — 7 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  —  2 
T e m p e r a tu r a  na jn iż sza  — 11 
O p ad  —
W ia t r  p o łudn iow y  
Tend .  —  spadek 
Uwagi: pogodnie.

P rzew id y w an y  p rzeb ieg  pogody w 
d n iu  dz is ie jszy m  1 g ru d n ia  w edług  PIM

W  dalszym  eiijgti pogoda  naogół słoneez 
na Mroźno, lecz bez da lszego  sp a d k u  bem 
p e ra tu ry .  Słabe w ia try  p o łudn iow o  wschnri 
nii

r» T  I V  m A P T E K .
Dzis w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  ap lek : :  
P a k a  — A n toko lska  54 Siekierżyń.skieg-o 

— Zarzecza 20, Sokołowskiego  —  T yzenhau  
zow ska  róg T argow ej,  Szan ty ra  —  Legjnnu  
■wa, Zasławskiego —  N ow ogródzka ,  Zając  i 
kow skiego  —  W ito idow a .

O raz  R odowicza  —  O s t ro b ra m sk a  4, .bu­
kow skiego  —  W ileń sk a  8, A ug u s to w sk ieg o --  
Mickiewicza 8 i Sapożn ikow a  —  róg Zawal, 
ne j  i S tefańskiej.

MIEJSKA
P o siedzen ie  R ady .M iejskiej w y z n a c z o ­

ne na  w czora  j nie  odbyło  się z p o w o d u  b r  i 
len ą u o ru m .  N astępne  ma się odbyć w przy­
szły czw artek .

SPRAW Y AKADEMICKIE
Z A kadem ii n ieg» O ddz. Z w. S trze lec ­

k iego. K o m e n d an t  Akademii kiego Oddz. Zw 
■Strzeleckiego slud. USB. n in ie jszem  p oda je  
do w iadom ości  cz ło n k ó w  i k a n d y d a tó w  Od 
dzia łu,  że z eb ra n ie  O ddziału  odbędzie  się 
dn ia  1 g ru d n ia  br. /piątek) o godzinie  20 w 
Sali G im nas tyczne j  D om u \k a d e m ii  kiego, 
p rzy  ul B ouffa łow ej  4

Obecność  w szys tk ich  członków i k a n d e  l i 
łów  —  o bow iązkow a 

f  -;
1  W OJSKOW A.

—  P rz e d te rm in o w o  ch cą  być w c ielen i do 
w o jsk a . O s ta tn io  s tw ie rd zo n o  szereg wypad 
ków zg łaszan ia  się z a in te re so w a n y ch  po tan 
ro w y ch  z z a p y tan ie m  k iedy  zos taną  wcieleni 
do  szeregów. Otóż p ie rw szy  tu rn u s  rocznik  i 
1912-go zosta ł  już  w cielony  w l is topadzie  
P rzy  nas tęp n e in  po w o łan iu  wszyscy p o b o ­
row i o t r z y m a ją  im ien n e  wezw ania .  T a k  żi. 
o so b iste  p rzed w czesn e  zg łaszan ie  się nie  jest 
w skazane  W y p a d k i  p rz ed te rm in o w e g o  zgła 
szan ia  się do w o jsk a  są  w yw ołane  najczęś 
c ie j  p rz eż y w a n y m  kryzysw n.

Poborow i p o zo s ta jący  bez p racy  chcą 
jak  na jszy b c ie j  t rafić  do  w o jska ,  by mieć 
w a ru n k i  do  życia.

—  UWADZE OPIESZAŁYCH POP.ORO- 
W YCH W czo ra j  m m ą ł  osta tn i  term in  re je ­
stracj i  mężczyzn u ro d zo n y ch  w r o k u  1913, 
d o k o n y w a n e j  w c iągu dw óch  miesięcy przez 
re fe ra t  w o jskow y Z arządu  m iasta .  Minro tak 
d ługiego okresu  re jestrac j i ,  b a rdzo  wielu p o ­
b o ro w y ch  nie wypełinifo ciazącc-go na  n ich  
o b ow iązku  z a re je s t ro w an ia  się. W  związku 
z tem wszyscy opieszali  w e  w ła sn y m  inte 
resie  winni jak na jszybc ie j  zgłosić się do  r e ­
jes tracj i ,  gdyż zgłoszenie się  z d o b re j  woli 
znacznie zacniejszy karę.

W  najb liższych  d n iach  re fera t  w o jskow y 
przystąp i  d o  sporządzan ia  l is ty  wszystkich 
opieszałych poborow ych .  Lista  ta zostanie  
przesłana  do S taros tw a Grodzkiego celem p o ­
ciągnięc ia  w innych  do  -surowej od no wiedział  
ności a d m m is t r a c y jn o -k a rn e  j.

Z POCZTA
—  \ A D W  VRTO.ŚClOWi: ZNACZKI N'IE 

B Ę D Ą  STE M PL O W A N E  Dyrekcja  Poczt i 
Telegrafów w y d a ła  zarządzenie  na  podstawie  
k tó rego  po lecono  b -  n a  listach, opa trzonych  
znaczkam i wartośc i  p rzew yższa jące j  p rzep i­
saną  taryfę ,  przy  o s te m p lc w y w a n iu  n ie  w y ­
k orzys tyw ano  n as tępnych  znaczków p o c z to ­
wych  o ile op ła ta  nie została uiszczona w j e ­
dnym  znaczku. Dotychczas s tw ie rdzono  li­
czne w y p a d k i  f ran co w an ia  listów zbyteczne- 
mi znaczkam i. Znaczki te obecnie nie bedą  
s tem plow ane,  a w y o d ręb n ian e  podkreśleniem  
eząsrwoitego o łówka.

r  Z KOLEI
— O behód  29 lis to p a d a  u, k o le ja rz y . W

roczn icę  p o w s ta n ia  listop. w Ognisku  Koleju 
wem KPW . odbyła  się u roczysta  ak ad e m ia  
na  k tó rą  złożyło sic p rzem ó w ien ie  naczeln i  
ka w y dz ia łu  m a jo r a  x t«ims™iego. n as tępn ie  
rćcyfacjt  pp .:  H em b erg ą  i Kosow skiego  o ra  : 
m o tyw y z m u zy k i  k lasycznej .

A k ad em ję  u św ie tn i ł  sw oją  ohern.iscii i  p. 
dyr .  kolei Fa lk o w sk i .

H o n o ro w y m  o p iek u n em  now o  .ałożoiu: 
go ko le jow ego  ko ła  szybow cow ego zosta ł  wy

b ra n y  nacze ln ik  wydziału  mccii m icznego  (, 
inż. E d w a rd  Peczke.

GOSPODARCZA
— św ia d e c tw a  p rzem ysłow e. S ta ran ia  

kupców  i p rzem ysłow ców  o ulgi w n a b y w a  
n iu  św iadec tw  i k a r t  p rzem y sło w y ch  na 
1934 r. na  ra ty  nie odniosły  sk u tk u .  Swiadee 
tw a  więc i k a r ty  p rzem y sło w e  na  rok  przy 
szły w inny  być w y k u p io n e  za gotówkę,  wphi 
eona jedn o razo w o .

W  zw iązk u  z now em i z a rząd zen iam i  filje 
zak ład ó w  h an d lo w y ch  w W iln ie  mogą nie 
w yk u p i  wać św iadec tw  przem ysłow ych ,  lecz 
nabyw ać  k a r ty  re je s t racy jn e .

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW ARZ
—  Zjazd D oroczny D elegatów  

Okręgu P. O, W . W ilno odbędz ie  się 
vf dn iu  3 g ru d n ia  1933 r. o godz. t7 
w loka lu  Z w iązku  (O s t ro b ra m sk a  16).

-— Z w iązek  Legj‘o n is tek  P o lsk ich  p o d a je  
do  w iadom ości za in te re so w a n y ch ,  że w p i ą ­
tek d n ia  l . \ I I  b. r. o godz. 17 w lokalu  Z w ią ­
zku  rozpoczną  się końcow e  egzam iny  z km 
su o b ro n y  przec iw gazow ej.

W  d ru g im  te rm in ie  egzam iny  odbędą  l i r  
we ś rodę  0X11 h. r. rów nież  o godz. 17.

W  na jb l iższym  czasie Związek Leg. Pol.  
p rzystąp i  do  o rg a n iz o w a n ia  z m łodzieży po 
zaszkolne j  in s t ru k to rs k ie j  d ru ż y n y  żeńskiej,  
p rzezn aczo n e j  do  s łużby w o bron ie  powietrz, 
nej i p rzec iw gazow ej.  T e rm in y  zap isów  będą  
podane  do wiadom ości .

T o w arzy stw o  Pszezeln ieze  z iem i W i­
leń sk ie j p o d a je  do w iadom ości ,  że k a n ce ln r  
ja T wfi czynna  jt  st we w to rk i  i p ią tk i  (z wy 
jątk iem  świąt) od  godziny 12 —  13 w po 
łudn ie  w Izbit Rolniczej  przy  ul. Jag ie l lon  
skiej 3.

ZI URANIA I ODCZYTY.
— Klub W łóczęgów . W piątek dn.

1 g ru d n ia  r. b. w lokalu  przy ul. 
P rze jazd  12 odbędz ie  Mę 137 zeb ran ie  
K lubu W łóczęgów . P o czą tek  o godz. 
19 m  30. \ a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  re ­
fe ra t  p. pro#. M P n i f l e ro w e j  p. t. 
. .W ileńsk ie  m u z e u m  e tn o g ra f iczn e  
pod  o tw a r te m  niebiem . a m u zea  sk an  
d v n a \v sk ie “ Oslo, S to ck h o lm  Logby). 
In fo rm a c j i  w sp ra w ie  zap ro szeń  u 
dzieła p. St H e rm a n o w ic z  cod z ien ­
nie w godz. 18— 20 tel. 99. W s tę p  dla 
cz łonków  Klubu, k a n d y d a tó w  oraz  
członków- K lubu W łóczęgów  Senjo  
rów bezp ła tn y ,  d la  gości 50 gr., dla 
gości a k a d e m ik ó w  20 gr.

—  Z cyklu odczytów  „Daw ne W il 
n o”. Dziś o* godz. 18 (6 pp.) odbędzie  
się odczyt H. R om er-O chenkow skicj 
na tem at stosunków  tow arzyskich  • 
obyczajow ych panujących w W ilnu; 
przed 100 laty. O dczy t i lu s tro w a n y  
b ędz ie  p rzezroczam i. W stęp  50 i 30 
groszy. •

— U w adze Peow iaków . S e k re ta r ja t  VYi 
l iń sk ieg o  Koła POYV. z aw ia d am ia ,  że dn ia
2 g ru d n ia  t. j. w. sobotę  o godzinie  17. o d b ę ­
dzie się w loka lu  w ta snym  przy  ulicy Ostro  
b ra m s k ie j  lii, m ieszkan ie  33, h e rb a tk a  m ie ­
sięczna.  na  k t ó r a  -łożą się n a s tęp u jąc e  rene­
ra  t y :

li  Ob. Nagórsk iego  —  d o ro b ek  Polski 
15-lecia Niepodległości:  2) Ob. R uska  —  sp ra  
w ozdan ie  ze Z jazdu  w W a rsz a w ie  w dn iu  >0 
l is topada ;  3) Ob. P u d la  —  sp ra w y  bieżą 
Koła; 4;i K o m en d an ta  L cg jonu  Młodych — 
prace  zw iązku  na  te ra n ia  W ilna .  '"'~

W szyscy  peowiacy  w inn i  wziąść udziai.  
Sym patycy  m ile  widziani.

—  S tu d ju m  m uzyczno. J u t r o  o godz. t‘3 
lO po p . ) . odbędzie  się k o n fe ren c  ja T. Szeli- 
gowskiego  o m a w ia ją c a  tw órczość  forfepia  
n o w ą  S ch u m an n a ,  L iszta  i M e n d e ls o h n . 
i lu s t ra c ja  ■/, płyt g ram o fo n o w y ch .

- ZARZĄD TOWARZYSTW A KURSÓW 
TECH NICZNYCH w W ilnie  p o d a je  do  w ia ­
domości,  że. zwyczajne Walnie Zebranie  o d ­
będzie się w lokalu S tow arzyszen ia  Techm  
kow Polskich  przy  ul. W ileńsk ie j  ,33 w dn iu  
7 g rudn ia  b r  o godz. 18. P o rząd ek  dzienny: 
1) Zagajenie,  2) W y b ó r  p rzewodniczącego i 
sekreta rza ,  3i odezytanie  p ro to k u łu  poprzed 
niego zebrania ,  44) Spraw ozdan ie  Zarządu. 
3) Spraw ozdan ie  Korni >‘i Rewizyjnej,  6‘ W y ­
b ory  członków- R ad y  Ogólnej i Komisji  R e­
wizyjnej.  7) W olne  wnioski.

—  O H I G J E M E  KOBIETY", odczyt wv 
łącznie d la  pań, u rządzony  s ta ran iem  Czer 
wonego k rz y ża .  wygłosi  p. dr. J. Ryli Nar- 
dzewska  w n ad ch o d ząeą  niedziele, dn ia  3-go 
g rudn ia  r. b. o godz. 12-ej w- sa li  T o w a rz y ­
stwa Lekarskiego przy ul Z am kow ej  24 
W slęp  bezpłatny.

RÓŻNE
R ocznica P o w stan ia  L istopadow ego

byta  uroczyśc ie  o b ch o d zo n a  w Ognisku  O; 
gan izac j i  Młodzieży P ra c u ją c e j  im. RomuUl 
tła T ra u g u t ta  przy  ul. Jezu ick ie j  6 —4. Na 
p ro g ra m  złożyły .się: z ag a jen ie  k ie ro w n ik a .

re fe ra t  okolicznościowy d e k la m ac ję  oraz  
w ys tępy  własnej  o rk ies t ry  sym fonicznej .

Całość w ypad ła  dobrze.
—  Czytelnia  UWZA o tw a r ta  i odz ienuie  

od 18— 21 (6 do  9 wlecz.) Sala dobrze, ogrza  
na.  sza tn ia  bezp ła tna .

—  C ho in k i zag ran ice . W  uh. la tach  z la 
sów W ileńszczyzny  wyw iez iono  do sam y ch  
P ru s  W schodn i!  li oko ło  20 tys. d rzew ek  7. 
ok az j i  świąt Bożego Narodzenia .  W  k ra i . i  
sp rzed an o  okoio  Ń> t\% drzewek. W  b. r 
z o s tan ą  w s trz y m an e  zezwolen ia  na  m aso w y  
wywóz d rzew ek  zagranicę .

KLRSY O GAZACH. Co lo są  gazy i 
eh im icznę  środki  bo jow e  każdy  m oże  dowie 
dzieć się s tu d iu ją c  6-eodzinnego k u r su  ra to -  
w nictwa przeciwgazowego.

Kurs o rgan izu je  Polski Czerwony Krzyż. 
Udział w kursie  od osoli - 3 złote, dla cz ło n ­
kó w  PCK 2 złote. In fo rm acy j  udziela PCK 
przy  ul. T a ta rsk ie j  ń  w godzinach od 9 do 
15-ej, tel 12-2,8.

ZABAWY
W ieczór artystyczny z tańcam i

w d n iu  2 g ru d n ia  w M ałej Sali M ie j­
sk ie j  p rzy  ul. K ońsk ie j  Nr. 3 u rządza  
K om ite t P o p ie ra n ia  Budowy Szkół 
Pow szechny cli przy Szkole  Poyvsz. 
\ r .  5. P o czą tek  o godz. 19 w ieczorem . 
D ochód p rz e z n a cz o n y  jest  na  fundusz  
hudoyy-y Szkot Poyy-.szechnych.

Z w iązek U rzędn ików  K ole jow ych  w 
W iln ie  u rząd za  zab aw ę  to w a rzy sk ą  yv dn. 2 
g ru d n ia  1933 r. we w łasnym  lo k a lu  przy 
ul. S łowackiego  Nr. 11. P o c z ą te k  o godz. z i .  
S tró j  dowolny W stęp za zap roszen iam i.

— W so b o tę , d n ia  2 g ru d n ia  b r. w lokalu  
Szkoły Nauk Po li tycznych  'A rsen a lsk a  Si 
odbędzie  sit; osta tn ia ,  przęc ladwentowa s o ­
bó tka  taneczna ,  na  k tó rą  Z arząd  B ra tn ie j  
Pom ocy S M ',  z ap ra sz a  a b so lw en tó w  i słu 
thuczów Szkoły, oraz  w p ro w ad z o n y ch  gości

P ie r "  szo izedny  kw arte t!  — T an i  buIe7!
W stęp  1 zioty —  Początek  o godzinie  

21.30.

N i e z w y k ł e  w i d o w i s k o  n a  s s 1. s ą d o w e )  
j e s t  a t r a k c y j n ą  s c e n ą  f ilmu

Z życia żydowskiego.
Dziś ro zpoczyna  się w całej  Polsce  akc ja  

zb ió rk o w a  na rzecz żydow skich  uchodźców 
7. Niemiec. Prezy-djum z jednoczonego  k o m i­
tetu w yda ło  w tą jJ sp raw ie  odezwę do ludno  
ści żydow sk ie j .  (m)

*
P o k ło sie  Zjazdu. E g ze k u ty w a  Żydow­

skiego R lu h u  Myśli P a ń s tw o w ej  o trzym ała  
list z K aneę la r j i  cyw ilne j  P a n a  P re z y d en ta  
Rzplitej o raz  p ism o  z se k re ta r ja to  Osobiste  
go M arsza lka  P i łsudsk iego  z. podziękow a 
niem za te leg ram y  ho łdow nicze  p rzes łan e  
przez 2-gi Z jazd W o je w ó d z k i  Klubu nad io  
od Z arz ąd u  Gł. Żydów- I>. u czestn ików  wi l k  
o n iepodh  głość se rdeczne  życzen ia  owocnią  

*
Na posiedzen iu  P re z y d ju m  i Komisji  Kon 

t ro lu ją ce j  K o m ite lu  B o jko tow ego  w Wi l ni e  
o m aw ia n a  by ła  sp raw a  wciągnięcia  s z e ro ­
k ich  rzesz  k onsum en tów  do akcji  b o jk o '  >- 
w-ej.

Silna flo ta  pow ietrzna —  

najlepszą obroną granic

Film —  jakiego dawno 
nie było.

Z akazana  m elo d ja11 (Pieśń Poganina) .  
wy.świeWani obecnie  w  kinie . .Rozmaitości '1 
przy ul. O s tro b ra m sk ie j  z Jose  Mojijją w roli 
g łównej,  jest p raw dziw ym  tryum fem  lego 
znakom itego  śpiewaka.

Aczkolwiek film len ma pewne wspólne 
cechy z p ierw szym  dźw iękow cem  p. I. „ P o ­
gan in "  z R am ouein  N ow arro ,  to jednak „ Z a ­
k azan a  m elod ja"  w każdym  k ie ru n k u  p rze ­
wyższa „ P o g an in a  1 -u-sita i melody jność g i r  
su Jose  Moji-ta rywalizować  może chyba tyl ­
ko , na jg łośnie jszym i m is trzam i doby  ober  
nej,  nie przelo dżiwne<’o i: film ten w , Roz­
m aitośc iach"  cieszy sir zashi,żonem p o w o d ze ­
niem. \  -la .

Giełda zbożowo - towarowa 
I Iniarska w Wilnie.

z d n ia  30 lis to p a d a  1933 r.
Za 100 kg. p a ry te t  W iluo .

Geny t ranz  : Żyto H stand.  13,00. Owies 
s tand. 14 20 14,50. G ryka  zb ier  18,75. Sie­
mię ln ian e  90 proc.  3-5,64. Mąka pszenna  1/0 
\  luks.  33,75 —  34, ży tn ia  55 proc  25,50, 
ży tn ia  65 proc. 20,50. s i tkow a  17, r a zo w a  
17,50. Kasza grycz 1/1 p a lo n a  43. Kasza p e r ­
łowa (pęcaki Nr 2 23.75.

Ceny o r jeu t . :  Żyto I s tand.  15,80 —  lii. 
Pszen ira  zb ie ran a  20. Jęczm ień  na ka-./e  
zbier.  14.a0 1.5. Owies zadeszezony  13 - -
13,30 Mąka pszenna  A luks. 33,7,5 —  37, 
ży ln ia  razo w a  sza trow . fS.ólr) 19. Kasza 
grycz. i 3 j ia lona  40 ■ il  gryćz.  l / t  b ia ła  
41 pe r ło w a  Nr. 3 30 —  30.50. O w siana  45.

SENSACJA W ILN A ! SENSACJA W ILN A!
Piątek 1-go, Sobota 2-go, N iedziela 3-go grudnia

c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  9 .30  w i e c z ó r

w Restauracji „St. Georges",
w y s t ą p i  z n a n y  p i e ś n i a r z ;  k tó r y  o d ś p i e w a  u t w o r y  W ertyńskiego 

o r a z  r o m a n s e  c y g a ń s k i e  —  S. SwoisKi.

TE A TR -K IN O

Rozmaitości
Sala Miejska

O s t r o b r a m s k a  5

D Z I Ś !
P i e r w s z y  w P o l s e

z e  z n a k o m i t .  
ś p i e w a k i e m

T r i u m f  p r o d u k  c j i  F o x a  n a  1933/4 r. D Z I Ś !
film c a ł k o w i c i e  ś p i e w n y  i m ó w i o n y  w ję z y k u  h i s z p a ń s k i m

P I E S Ń \
p o g a n i n a ;

ol i  g ł ó w n e j ,  k t ó r y  w y k o n a  s z e ­
r e g  m e l o d y j n y c h  e g z o t y c z n y c h  a ry j .

ZAKAZANA MELODJIA (
JOSE M4JICA

N A  S C E N I E :

OŚW IADCZYNY
A r c y w e i o i a  i c o m - d ja  C z e c h o w a  
z p . p .  S t a n i s ł a w s k ą ,  J a n o w s k i m  

i B o rsk im .

N ie zró w ­

nana ANNY 0NDRA
w  m u s u j ,  h u m o r ,

k o m e d j i  Karola 
Łam acza p. t. X Kochanek W krdtce

H E L I O S
DztŚ I P r o d u k c j a  

1933— 34 r. RAMON NOVARRO . Ż Ó Ł T Y  K S IĄ Ż E
I N o v a r r o  o d ś p i e w a  p r z e p i ę k n e  chińskie p ie ś n i  m i ło s n e .  Z e  w z g l ę d u  n a  w ys .  w a r t o ś ć  a i t .  d la  m łodz ieży  d o zw o lo n y  

D z ie n n e :  b a l k o n  40 gr., p a r t e r  75 gr-, w ie c z  b a l k o n  54  gr., p a r t e r  o d  90 gr. S e a n s e :  4 — 6 — 8 — 10.20

w  p o t ę ż n y m  
f i lm ie  e g z o t .

Bunt Młodzieży P A N
R e a l i z a t i a  Cecil B. dC MIIIg ’3 f  ■  "

!
R e a l i z a c j a  CgcII  B .  dG MIII6*2

W K R Ó T C E  w  k in ie

ROZMAITOŚCI

Hanka 0RD0N0WNA
g e n j a l n a  p i e ś n i a r k a  j a k o  a g e n t k a  w y w i a d u  C  7  D  |  C  K  ł a >  M  A  C  T  C  D r a m a t  . e n . a c y j n y  w -g
p a ń . t w a  o ś c i e n n e g o  w film ie polsk im  p . t .  »  Ł  • I  E  U  W  I  I  #4 a l  Ant. M arczyńsKieao. 

U d z i a ł  b io r ą :  SAMBORSKI, LESZCZYŃSKI, SYM o ra z  n o w y  a m a n t  Je rzy  Jur i Lena Żellchow sKa.
N A D  P R O G R A M :  Najnow sze dodatki dźw iękow e. U p r a s z a  s ię  o p B y b / c i e  punktualnie: 4 — 6— 8 — 10.15

TEATR i m u z yk a
—  T e a t r  Muzyczny „ I .u tn ia " .  Pod  bia 

łvm ko n iem "  — o | n i e t a a  w iuow isko  Be 
na tzkiego, k tó re  codzienn ie  jest e n tu z ja ­
stycznie  p rz y jm o w a n e  przez publiczność,  ztló 
było sobie  T ea trze  . .L o tn ia"  rek o rd o w o  
powodzenie .

Dziś w da lszym  cfągu „Po d  b ia ły m  ko 
n iem w świetnein w y k o n a n iu  naszego i e -  
społu, w n ia low uiezyri i  obrazael i  pendz la  
Giesiel ;kiegQ. reżyse r  ji Fa trzańsk iego ,  pod 
b a tu tą  K ochanow skiego .

- „O  s i e r o t c e  D o r o t c e " .  P rz e p ię k n a  ba j  
ka  W  S tan is ław sk ie j  z o s tan ie  o d e g ran a  w 
niedzielę  o godz inm  13.30 po poł.  I i n n y  S 
W edel  i f Po łońsk i ,  p rz y g o to w u ją  d la  n a  
zycii m ilu s iń sk ich  słodk ie  n iespodziank i .  Gt 

ny p ro p a g an d o w e  od 20 gr.
—  T e a t r  M ie jsk i  P o h u l a n k a .  Dziś, piątek  

I g ru d n ia  o godzin ie  8 wiecz. „Dziady  1 
a rcydz ie ło  A dam a Mickiewicza w in sc en iza ­
cji L. Schillera  d e k o ra c ja c h  A ndrze ja  P ro  
Jiaszki, z m uzyką :  M ozarta ,  W olie ra ,  Pergol 
siego, Bethovcna, Ogińskiego, C hopina,  Mo 
niuszki  Paderew sk iego .  W w y k o n a n iu  udzia i  
b ierze  cały zespół.

— K o n c e r t  pod p ro tek to ra te m  P a n a  Sta 
rosły  W  K ow alskiego odbędzie  się w  d n iu  
3-go g ru d n ia  r. b. o godz. 19 )7 w.l w Małej 
Sali M iejskie j  (Końska 3) na rzecz n a jb ie u  
n ie jszych  uczen ie  Żeńskiej Szkoły Zawodo 
wej im. Sw. Józefa  w V lnic przy  ła sk aw y m  
udzia le :  P. J P taw skie j,  p 7. Litbowicz- 
Godziszewskiej,  P. li Dal.  p. V. Jo d k i  (cyt 
ra),  o rk ie s t ry  R p. piech. Leg. i c h ó ru  „A- 
kord

—  3 -go  g r u d n i a  b. r .  o  godz. 18 w g i m ­
n a z j u m  im .  k r .  Z y g m u n t a  A u g u s ta  o d b ę d z ie  
s ię  d o r o c z n y  k o n c e r t ,  u rz ąd z an y  przez  Opić 
kę Rodzic ie lską  n a  w pis j  d la  n iezam o żn y cu  
uczn iów  tegoż g im naz jum .

I dz ia ł  w k oncerc ie '  obiecal i :  pp. Miłków 
ska, H leb-K oszańska ,  J a g m iu u w n a  o raz  a r ­
tyści scen w ileńsk ich  z p. W ęg rzy n em  na  cze 
le i pocz tow y chór  rew t  llersów.

—  PO DNIEBNI R Y C E R Z E ’!! Już  dziś  o 
godzinie 20-ej w Małej  Sali Miejskiej ul. Kon 
ska 3 nas tąp i  o tw arcie  T ea tru  L a s p e r s m e n ­
talnego, k tó ry  odegra  własny re p o r ta ż  lo tn i ­
czy m uzyczno-śp iew ny  p. t „Podn iebn i  Ry- 
cerze1’ z udz ia łem  znanej  W ilnu  p. Jan iny  
Pławikie-j. O rk iestra  i k ie row nic tw o  m u z y ­
czne .  p. l u d w i k  J a k a  j t i s . ‘•Ceny m ie jsc  od 50 
groszv. Dnia 2, 3. 7 i 8 g rudn ia  Muraniem 
W ojew ódzkiego  Kolejowego Kom itelu  L O PP 
po .  YŻ.szy reportaż  zostanie  w ystawiony w 
Ognisku Kolejowym. *

—  T e a tr  —  K ino  R ozm aitości. Dziś, p ią ­
tek 1 g ru d n ia  (począ te t  seansów o godzin  e 
4) film  „Pieśń  P o g a n i n a 1. Na scenie „oś 
w iad czy n y "  —  C zechowa — żarł  sceniczny 
w języ k u  polskim, w reżyser j i  W  Czengere  
go.

Biała truciznaOstatnie dni I

Stefan JARACZ
w  f i lm ie  w e d ł u g  s ły n n e j  p o w i e ś c i

Anton iego M arczyńskiego p t_

N a s t i o j o w e  p i o s e n k i  F o g g a .  T a ń c e  Zizl Halama! ż v w a  polska mOWal Ceny n iskie . S a l a  d o b r z e  o g r z a n a  
N A D  P R O G R A M :  „Egzotyczne w esele” —  t a n e c z n e  p r o d u k c j e  z e s p o ł u  J a w a j s k i e g o .

K 1 N O - T E A T R

W I R
UL. WIELKA Nr. 25

HADŹI MURAT —  BIAŁY SZATAN
a r c y d z i e ł a  Hl\ LWS To łsto ja . N t e d o s t t p n e  s z c z y t y  d u m n e g o  K a u k a z u !  W roi.  gł. Iwan MoZŹUchln, LII D ago- 

W G r i Bctty Am ann o ra z  a u t e n t y c z n y  z e s p ó ł  kozaków  dońskich. N A D  P R O G R A M :  Kom edia,

S k o ń c z y ł  k o n s e r w a t o r i u m  w a r s z a w s k i e  N a u ­
c z y c i e l  s p e c j a l n o ś ć  F O R T E P I A N .  C e n y  b a r d z o  
n i s k i e  a  m i a n o w i c i e

16 l e k c j i  n a  m i e s i ą c  —  12 z ł .
12 .  * „ .. 9 ..
8 ,  w „ . 6 „

D z i e c i o m  o d  6 — 10 la t  d a j e  s i ę  l e k c j e  p o  Va 
g o d z .  d z i e n n i e  12 l e k c j i  n a  m i e s i ą c  z a  6 z ło ty c h .

A d r e s  : D o m i n i k a ń s k a  14 m .  3.

Nr. 178. 1933 r,

ODwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g c  w  W i ln ie ,  r e w i r u  X - g o  

z a m i e s z k a ł y  w  W i l n i e  p r z y  u l .  W i w u l s k e g o  Nr.  6  m .  28, 
n a  zas i  jz ie  a r t  602  K . p o s t ,  C y w i l ,  o g ł a  za  z e  d n i a  
6  g r u d n i a  1933 r o k u ,  o d  g o d z i n y  10 z r a n a  w  W i l n i e  
p r z y  ul.  D ą b r o w s k i e g o  10. o d b ę d z i e  s i ę  l i c y t a c j a  r u ­
c h o m o ś c i ,  s k ł a d a j ą c y c h  s ię  z  s a m o e b o d u - t a k s ó w k i  f i r ­
m y  . T a t r a ” , o s z a c o w a n y c h  n a  1200 z ł .

S p i s  r z e c z y  i s z a c u n e k  t a k o w j c H  p r z e j r z a n y  b y ć  
m o ż e  w  d n i u  l i c y t a c j i .

W iln o ,  d n i a  14 l i s t o p a d a  1933 ro k u ,
226, V I  K o m o r n i k  S ą d o w y  (— ) J. Flfidiaj.

P R Z E T A R G .
G a r a .  K o m .  Ż y w n .  W i ln o  o d d a  w  d r o d z e  n i e o g r a ­

n i c z o n e g o  p r z e t a r g u  n a  o k r e s  o d  1,1,1934.— 31.111 1934 
d o s t a w ę  a r t .  ż y w n o ś c i o w y c h  i p a s z y  d l a  g a r n i z o n u  
W i l n o  i N o w o - W i le jk i :  180.000 kg .  m i ę s a  w o ł o w e g o .
6 000  k g  w i e p r z o w e g o .  1.000 k g  c  e l ę c e g o ,  45 0 0 J k g .  
s ł o n in y ,  3 .000  k g .  s m a lc u ,  3 .000  k g  b o c z k u  w ę d z o n . .  
25.00C kg .  j a r z y n y  ś w ie ż e j ,  15 0 0 0  k g  j a r z y n y  t w a r d e j .
6 .0 0 0  kg. c e b u l i  ś w ie ż e j ,  4 0 0  kg w ł o s z c z y z n y  s u s z o n . ,
12.000 k g .  m ą k i  d o  p r z y p r a w .  9 .000  Itr. m l e k a ,  700 000 
kg .  s ł o m y ,  1.200 0 0 0  k g .  s i a n a .

O f e r ty  z w y s z c z e g ó l n i e n i e m  a r t y k u ł ó w  w  k i l o g r a ­
m a c h  n a l e ż y  w n o s i ć  do  p r z e w o d n i c z ą c e g o  G a rn .  rcom- 
Ż y w n ,  W i ln o  i k w a t e r m i s t r z  6  p - 1  L e g . ,  k o s z a r y  lg n ą -  
c o w s k i e )  w  t e r m i n i e  d o  d n i a  20 .XII, 1933 r. g o d z -  12, 
w  d n iu  21.X II .  1933 r. g o d z .  10 r a n o  o d b ę d z i e  s i ę  w 
R e p r e z e n t a c ,  K a s y n i e  P o d o f i c . ,  W i l n o ,  u l .  T a t a r s k a  5, 
k o m i s y j n e  o t w a r c i e  o f e r t  i p r z e p r o w a d z e n i e  p r z e t a r g u  

S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o rm a c y j  u d z i e l a  o f i c e r  ż y w n o ś ć .  
6  p p .  L e o  , c o d z i e n n i e  o d  g. 10— 1 2 k o s z .  I g n a c o w s k i e .

K o m i s j a  z a s t r z e g a  p r a w o  w y b o r u  o f e r e n tó w ,  c h o ­
c i a ż b y  c e n y  b y ł y  n i ż i z e .
14 0 2 /V I  P rzew odniczący G. K. Z. W iln o .

L I C Y T A C J A
WILEŃSKI LOMBARD „KRES0W JA11

W iln o , Hetm ańska 1 (ró g  W ie lk ie j 53) tel. 7-22
p o d a j e  d o  o g ó l n e j  w i a d o m o ś c i ,  że  I I  i 12  g r u d n i a  r. b .  o  g o d z .  4  p o  p o ł .  
o d b ę d z i e  s i ę  w lo k a l u  l o m b a r d u  l i c y t a c j a  n l f e w y k u p i o n y c h  I n l e p r O -  
l o n g o w a n y c h  z a s t a w ó w  o d  Nr.  5 0 .0 0 0  d o  Nr. 1 00 .000  i o d  N r .  1 do  
N r .  4 0 .8 9 0 .

U w a g a :  W  d n u .  l i c y t a c j i  p r o l o n g a t  N - r ó w  l i c y t a c y j n y c h  l o m b a r d  
n ie  b ę d z i e  p r z y j m o w a ć .

re s ta u ra c ja  Uwaga:

EUROPA a

Dom inikańska 1
I I
p rzy  hotelu „EUROPA*
Z a r z ą d  R e s t a u r a c j i  p o w i a d a m i a  e t a ły c h  b y w a l ­
c ó w  i s y m p a ty k ó w ,  i e  z d n i e m  1 g r u d n ia  r. b.

DANCING Towarzysz),
o d  g o d z .  21-e j  d o  2 -e j  w  n o c y  p r z y  w sp ń łu dz.
zaangażow . specjalnie Tancerek Z aw odow .
K u c h n i a  p i e r w s z o r z ę d n a .  B u fe t  o b f i c i e  z a o p a t ­
rz o n y .  B a a e n  z z y w e m i  r y b a m i ,  S p e c j a l n o ś ć  

p o t r a w y  r y b n e .

IGŁOSZENIA
d o

t ia i’!
P R Z Y J M U J E

na  n a j b a r d z i e j  

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

; ADM INISTRACJA
» „ K u r j e r a  W i l e ń s k ie g o *

JL. BISKUPIA 4

D o l G O O  zł. mieś.
Z a p e w n i a m y

ENERGICZNYM
OSOBOM

In fo rm a c y j  u d z i e l a  
T - w o  B a n k o w e  w G r o d n i e  

u l .  H o o w e r a  9

Poszukuję
pracy biurowej

( m o g ę  u a  p a r ę  g o d z in  
d z i e n n i e )  p o s i a d a m  p r a k ­
t y k ę  p i s a n i a  n a  m a s z y n i e  
O f e r t y  w  A d m .  „ K u r j a r e  
Wił*" p o d  „ M a s z y n i s t k a "

Dr. Wolfson
C h o r o b y  s k ó r n e ,  

w e n e r y c z n e ,  
i m o c z o p ł c i o w e

Wileńska 7, tel. 10-67
s ° dz.  9— 1 i 4— 8

MAGLE MOWĘ
S P R Z E D A M
W iwulskfego Nr 16.

Wiejska k r a k o w s k a
1 k g .  2.40, o r a z  w i e j s k i e  
w ę d l i n y  w y r ó b  p. F i e d o -  
ro w i c z o w e j  n a j t a n i e j  p o -
lec .; rf*. Cii tWINUH 

W ileńska 42.

H H fililiiSSR IIIin illllllliliiinK
M ł o d a

nauczycielka-
wychowawczyni

w y j e d z i e  d o  d z ie c i  z p r z y ­
g o t o w a n i e m  d o  1-ej k l .  g. 
( V  o d d z .  s z k ó ł  p o w e z . j l u b  
w  m i e ś c i e ,  m o ż e  n a  p r z y ­
c h o d z ą c ą .  Ś w i a d e c t w a  b .  
d o b r e  i r e f e r e n c j e  p o w a ż ­
ne .  Ł a s k a w e  o f e r ty  w  
A d m ,  . K u r j e r a  W i l . “ p o d  

.N a u c z y c i e l k a " .

uiiuiniiiiiiiioiiiiiiuiiiiisiiiiiBasa

W ILLIAM J. LOCKE.

WIELKI PAND0LF0.
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej.

Pola  w yobraz iła  sobie to zi s ła w ie ­
nie i u śm iech n ę ła  się. Rzeczywiście 
t ru d n o  sic b y ło  d o p a trz y ć  c /cgoś  
w spó lnego  m iedzy  d ro b n y m  siwym 
c ichym , slar.sz.vm p a n e m  i jego oka  
/ a ł ą  k w i tn ą c ą  połow icą. Z n a jąc  ich. 
w iedzia ła  że byli w y ją tk o w o  szczę 
śliw en) m a łżeń s tw em  Ab Klara In 
b iła  po k o b iecem u  zad aw ać  n iepo  
I rzebne  p y ta n ia .  Pola n azw ała  lorda 
D em etc ra  d ż e n le lm a n e m  Był to zna 
cząey  p u n k t ,  ale n ie  p o d k re ś la ła  go 
p rzez de lika tność . O dpon«icd/ia ła  ty! 
ko lekk im  tonem
s —  Chcesz m n ie  w y sw a tać ,  ale  <-i 
sity lo n ie  u da  Stan w dow i nie u w ta  
cza kobiecie.

L ad y  D e m c te r  o p a r ła  jej rękę  na 
kolanie .

1— T a k ie j  kobiecie, ja k  ly. nw ła  
kzcza, O! ,

W  k i lk a  m in u t  późn ie j  P o la  . l a ­
la  -.amotnic w  sw oim  d u sz n y m  salo 
n ik u ,  ż o k n a m i  w y ch o d ząccm i na  c e ­
g la n y  m u r  sk lepów  H aro ld a .  Oczy jej 
z a t rz sn u iH  sie na lus trze  n a d  k o ­

m in k iem . w k tó ry m  odb ija ła  się jej 
w sp an ia le  p iękna  posiać  L .w ia d o  
m iła s“ bie. ze jest zd row a  i m ło d a  i 
w sercu  jej w ezb ra ła  go rąca  tę skno ta  
k u  czem uś w ie lk iem u , streszczaj,i- 
c em u  w -obie  w ieczyste p ra w a  życia. 
W es lah n ę ta  i odw róc iła  -u; w d ru g a  
sironę . z r< ką na sercu. Zazna, roz 
t rz e p a n a ,  św ia tow a  Klara pafrzvł.a 

m o le  g łęb ie j w ludzkie  prascy niż 
u m ogta zdaw ać.

Pola kaza ła  sobie  podać  het bale-, 
żeby się uspokoić , ale  p rzyszed ł  na 
n ią  now y  -a tak  sam otnośc i .  Dzwonek 
t( lefom i zg rzy tn ą ł  n iem iło s ie rn ie  po 
jej rozprzężonyeli  n e rw ach .  W sia ła  
n iec ie rp liw ie  i podeszła  do ro zk rzc  
czanego  a p a ra tu .

T ak , ja.
kochan ie . . .  -  z a b rz m ia ł  głos 

lady D em eler .
* K ochanie  d o w n  dz.iało się, że Pan 

d o i tb  je-J w n iem  z a k o c h a m  po uszy 
i m usia ło  odpow iedzieć ,  co o tem s ą ­
dzi

—  Z aproś  go na tuneli do s w o je ­

go o k ro p n e g o  k lubu  i o t ru j  —  o d p o ­
w iedzia ła  Pola, rozdąć,zajac się.

G dyby w szystk ie  kobiet?  byL 
a n io ła m i  ludzkość ln  w y m a r ła

Połę o g a rn ą ł  gniew M a ra  by ta  
poczciw a Znatv  się od szkolny <‘ti 
czasów. J a k o  d a r s . a  ko leżan k a  op ie ­
k o w ała  się nią trosk liw ie ,  po  m ac ie  
iz y ń sk u .  ale te raz  za wiele sobie poz 
w ala ła .  Cóż s tąd , że u t r z y m y w a ła  ja 
skinie dla hvów ? Ona. Pola. nie wv 
s / ła b y  za nie na ^wiecie / a  P a n d o l la .  
lak  samo-, jak  za B nbinglona 1 zresz ­
tą K lara  nie m ogła  iuie< po tb law  d » 
tak  o licesowego tw ierdzen ia .  
jeżeli to była p raw d a ,  lo cóż z tego ' 
(Najwyżej m iałaby n iezupe łn ie  przi 
k iy  k łopo t  pozbycia  się n iepożądan i  
go wielbiciela K obie ty  luliią tak ie  

'k ło p o ty  Pr/.ez. lc sz tę  dn ia  łady De 
m e te r  b rzęcza ła  ko ło  uszu przy jncić.ł- 
ki. jak  w ie lka  końskn  nuielia.

W  dw a dni późni ej Pola otrzyma, 
ł r  b roszkę , z ao p a trzo m i w g w a ra n lo  
v an e  p la ty n o w e  zapięcie, n ie  buki o i 
li ez snop  roż i b ile t w izy tow y  nas ię ' 
p u ją c e j  treści:

.B roszka niecti w róci na 5vr!o» 
je m ię |sce . K w iaty  sk ła d a m  u 
nóg n a jp ię k n ie jsz e j  kobiefs na 
świeeie".

Nn m at ośw iadczyny  — pomy­

ślała Poła. In n a  rzecz, czy w do 
bi vm. czy złym  tonie.

O dpisa ła  w y sz u k a n ie  u p rz e jm ie  
, .m iłem “ p o d z ię k o w a n ie m , s /m i r u  j i< 
żar tob liw ie  nsla . P rzyszedł nas tęp ie  
go dnia ,  ale jej n u  zasta ł .  Minął l y  
dzień i o t r z y m a ła  znów przesy łkę  w 
postac i o g ro m n e j  sk rzy n i  z nap isam i:  
. .D anina  z p ie rw szych  p rób

Musiała w ezw ać  stróża  z m ło tem  
i obcęgam i. Po rozbiciu  p a k i  w y n u  
rzyt sie ze s łom y s rebrzys ty  posąg 
Persensza  Felliniego, t rzy m a jąceg o  >v 
ręk u  głowę Meduzy. W działa  o ry g i ­
nalne  b ro n z  w Loggia dci Lanzi we 
F lo renc ji .  W idywała rów nież rep ro  
dukc je .  ale  n igdy  ze .srebra. /  b rak u  
lepszego miejsc;) pos taw iła  go na  sto 
le w jadalni, bo tu m ia ła  na jlepsze  
światło . Przez chw ile  p a trzy ła  na 
posilg z zak ło p o tan iem . Srebrne o- 
Ćtlę.ev jest dlii sk ro m n e j  eedoeyy k łopo  
t l iw yju  p rezen tem , zwłaszcza  jeżeli 
ofiarodaeyca nie n a leży  do kota h!i 
s,Lich p rzy jac ió ł ,  nie m ó w ią t  już o 
c iasnocie  m ieszk an ia .  \Io  n ie z ło  nie 
beto  zi sreb/Mi. Veh. n a tu ra ln n  tego 
nowe' metid! D an ina  z piereyszyeh 
p r ó b ’ Zastosoee;mie noee-ego m etalu  
do eetóee a r ły s ty rz n y e b .

Odleee’ l>ył doskonałe  i m usia ł  ko 
s/toeeiić P iiudolla  n iem al tyle t r u ­
dów . eo n iegdyś Benveiiulii jego li i -

s to ry czn e  dzieło. Me hi|Vy m etal.  Iite- 
szeząey m ą ln e m  i)Ołysjkieni poteiai 
Wiiiuęj cyny . nie m ia ł  w solne ta je m ­
niczego u ro k u  ljronz.il. M agiczna Sn: 
b rzyslość  m ia ła  w sobie coś z n a d r a ­
b ian ia  m iną . P o m im o  ca łe j  lechnie-  
ne j  doskona łośc i  odleee' raził m e lah -  
ozną m o n o to n ją  Był jednocześnie  
dosKonałe i n iem o 'liee e Pola o p u ś c i ­
ła re( e.

P a n d o lfo  zjawił się jeszcze legi> 
dn ia  po po łudn iu .

—  D ostała  pan i  ? Co p a n i  o li m 
sądz i?  K osztow ał m n ie  len ew n a la -  
z.ek d ług ie  m ies iące  p ra c y  i całą for- 
liu i“ VIe leraz liędę m ógł rob ić  od le ­
wy Cena sp rzed ażn a  liędzie sio raze' 
niższa od cene b ronzu  Sztuka eesz.e'sl 
kieli evieków podn iós ł  ręce do ni 
ha s tan ie  sic; dos tęp n a  dla na jb ied  
n iejszych. Za kilku N/elingóee n a j ­
większy b iedak  będzie  m ógł we peł 
nie p ięk n em  nii śm ie r le ln em  p.gk- 
nein ca ły  dom . Bo blask lego m eta lu  
n ig d ,  się n ie  zaem i. Bron; jak  już 
za/.naeze łem. jest li nsztowne 'e lk i)  
bogaci m ogą 'sobie poz.ee olir  na odte 
wy z b ronzu . N iezam ożni kupu ju  
gipsy, kto'i'0  rozm ieszcza ją  po kom in  
k ach  i o g ró d k ach .  Ale uszy i nosy 
obtłukli ją  sii i ee-ędyew a i m o sferecz  
ne o raz  rcjcc ])okojóevek czynią  z 
p iękna  p rz e d m m l d rw in  M ięc co p a ­

ni o tem s ą d z i9 .((ze nie rozeyiązałem 
z a g a d n ie n ia ? Rozejrza ł się po  sa lo n i ­
ku. —  Ale gdzie jest Perseusz?

' —  Na stole ev ja d a ln i  o t lpar ła  
t>ola. nic dod a jąc ,  że ten  stół służył 
jej często  za sk tad  rupieci.

—  P iękn ie  —  rzekł po sw ojem u.
t tonoroeee  m iejsce . B em  en u to  m u

-i pan i d z ięk o w ać  z ra ju .  K i ja czu 
ję się zaszczecone To jtiż jest coś 
i>eć in te rp re ta to re m  B envenu ta .  
( bciałi)vm zobaczyć, jak to w ygląda  
Czy pani pozeyoli?

Y\Tproevad/.ila g o .z  luhnieeliem do 
ja ila ln i  m yśląc  z n ied o rzeczn em  
w,; ru szen iem

—  Co za impulsyeeny tlzieeiak! 
Myśli, że ja in te resu ję  sie jego dom - 
k am i /  p iasku  tak samo. jak  on

P an d o lfo  obszedł posąg, ośwóetio- 
nę  f loskonalę  p rzez  po łnocm i-w schod  
nii> św ia tło  i czoło jego ściągnęło  się 
w fałdę n iezadow olen ia .

—  Za SA ry. Nieżywy \ \  ygłądu 
ja k  trup . Spróbu ję  jeszcze raz i przy 
śle pan i  inny odlew. N ap isa łem , że 
to p ierw sza  p róba . Te o k ro p n o ść  za 
b iorę  s tąd  odrnzii,

—  Nie pozw olę  -— o d p a r ła  Pola. 
— Dla m nie  tO jest Miczne.

(D. c n.l

W yd aw u ictw o „Kurjer W ii^ ó sr i” S ka %  ogr. odp. D rukarnia „ZNICZ“, W Uno, B iskupia  4, tel. 3-40. R e d a k to r  odpowTi«dzia iny  W ito ld  K iszkis.


